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Zaproszenie do przedpłaty.

„Kuryer Poznański“ ko­
sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckićm

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks­

pedycji naszćj
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra­
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za­
mówienia na urzędach poczto­
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

JPoxnati, 17 grudnia 

Z bieżącej chwili.
Na Aftykę zaczynają znowu Niemcy 

zwracać baczniejszą uwagę, chodzi teraz 
im głównie o okolice w środku Afryki 
nad niezmieruemi jeziorami położone. Zmie­
rza ku tym jeziorom znany Emin pasza, 
którego siły atoli są zbyt słabe, aby 
mógł zaimponować tamtejszym krajow­
com. To tóż wolnokonserwatywna „Post“ 
przemawia za tóm, aby energicznie poparto 
wyprawę Emina paszy. Pisma pokrewne 
dnhem tój wolnokonserwatywuój gazecie, 
popierają ją, przypominając, że Emin 
pasza podał czasu swego praktyczne wska­
zówki, celem ekonomicznego wyzyskania 
i zawładnięcia krajami nad jeziorami w 
środku Afryki położonemi! Do tego 
atoli, powiadają te pisma, potrzeba prze- 
dewszystkióm pieniędzy, których Etninowi 
major Wissmann ze względów oszczędno- 
dności odmówić musiał. „Słusznie, powia­
dają pisma konserwatywne, dopomina się 
„Post“, aby rozpoczęte w Afryce dzieło po­
prowadzono dalój, nie krępując się fałszywie 
rozumianą oszczędnością. Emin ma tylko 
dwóch niemieckich oficerów prz/ sobie, 
dr. Stuhlmanu’a z Hamburgi i porucznika 
Langhelda z Monachium, a oprócz tego 
ledwo dwud/.iestu ludzi. Z tą garstką 
zamierza on urządzać stacye i jest znie­
wolony utrzymać się przynajmniej pizez 
rok cały, dopóki major Wissmann ku 
końcowi roku przyszłego nie przyjdzie 
mu w pomoc z swoją karawaną. Kto 
się atoli chce między dzikimi szczepami 
utrzymać zwycięzko, ten musi rozporzą­
dzać odpowiednią siłą żołnierzy, dostate­
cznym zapasem broni i amunicyi, a nadto 
potrze,ba mu dużo towarów na wymianę.“ 
Oddając następnie zasłużone uznanie mi- 
syom katolickim, a zwłaszcza francuzkim, 
dopominają się pisma protestanckie po­
parcia Emina paszy przez rząd niemiecki, 
bo „tam, w wnętrzu Afryki, jest wdzię­
czne pole do pracy w imię kultury.“

Parnell wystąpił najenergiczmój w wy­
borczym okręgu Kilkenny, gdzie się w 
przyszły poniedziałek mają odbyć uzupeł­
niające wybory do Izby niższój. W tój 
to walce wyborczój mają się zmierzyć z 
sobą siły Parntlistów i K&rthysiów. Po­
dług korespondenta do „Voss. Ztg.“ mają 
Parneliści w tym okręgu baidzo słabe 
widoki zwycięztwa, to też przeczuwając 
Parnell, wyniósł się zeszlój soboty z tego 
okręgu, pozostawiając sprawę losowi szczę­
ścia. W Rathdowuey, w hrabstwie Queen, 
odbywał się w sobotę wielki targ. Par­
nell, chcąc z tego skorzystać, zamierzał 
wystąpić publicznie i przemówić do ludu. 
Dowiedzieli się jednak o tym zamiarze 
actiparneliści i zgromadzili się bardzo 
licznie, aby oddać Parnellowi wet za wet 
za obelgi, które miotał krótko przed tem 
na swych przeciwników O’Briena, D Ilona, 
Sextona, Karthy’ego itp., nazywając ich 
szumowinami i wyrzutkami społeczeństwa. 
Dowiedział się Parnell dość wcześnie o 
tym zamiarze antiparnelitów i wyj chał. 
Przeciwnicy Pamela urządzili jednak za­
mierzone zebranie, na którórn Davitt go­
rąco przemawiał do dzierżawców i wy­
borców okręgu Kilkenny. „Co wolicie, 
wołał on, Irlandyą czy Parnella?“ „Ir- 
landyą!“ zawołało 4000 zebranych. „Giad- 
ston — tak mówił Davitt dalój — ten 
szlachetny Anglik, stokroć więcój w osta­
tnich czterech latach uczynił dla Ilandyi 
i dla homerull, aniżeli Parnell w dziesię­
ciu latach.“ Gdy Davitt powracał powo­

zem z tego zebrania wraz z swoimi przy­
jaciółmi, odprzężouo konie i obwożouo ich 
po rynku. Po tóiu tak pomyślnótu zwy- 
cięztwie antiparnelitów nie ma najmniej­
szych widoków, aby Paruelici mogli przy 
wyborach pokouać swoich przeciwników.

Zaciekłość nieprzyjaciół Parnella prze­
kroczyła nawet dotychczasowe granice 
szermierki na słowa, bo oto telegram z 
duia dzisiejszego donosi z Kilkenny, że 
kiedy Parnell odjeżdżał z Castlecum-r, 
rzucono mu w twarz wapnem, skutkiem 
czego Parnell ciężko zaniemógł na oczy. 
Lekarze mają nadzieję, że Parnell wzroku 
nie ul rac,i.

Z Hagi donoszą, że przy obradach 
nad buiizet»ni dl. spraw zewnętrznych 
wniósł po»eł Reekers o przywrócenie po­
selstwa holenderskiego przy Watykanie.

Król belgijski oświadczył się w ponie­
działek barozo wyraźnie za zaprowadze­
niem ogólnój służby wojskowi). Tego to 
dnia wstępował do szkoły wojskowój 
książę Albert, drugi syn hrabiego Flau- 
dryi. Król przedstawił swego kuzynka 
całemu ptrsonałowi nau rzyciehkierau, 
przyczem tak przemówił: „Cieszę się, że 
drugiego kuzyna oddaję do tój szkoły, w 
którój ma ou nabyć dostatecznych a po­
trzebnych wiadomości do stanu oficer­
skiego. Przekazując kuzyna mojego słu­
żbie wojskowój, uznaję tein samem za­
sadę, która powinna wszystkich Belgij- 
czyków zagrzewać do obrony kraju. Oj­
czyzna potrzebuje siluych i dzielnych 
obywateli. Zdarzają się w życiu ludzi 
dni, w których muszą stanąć uzbrojeni 
w obroDie bezpieczeństwa kraju. Czuję 
się szczęśliwym, że tych chłopców w woj­
sku widzę, książąt bowiem jest zadaniem, 
aby byli przykładem w spełnianiu obo­
wiązków.“

Telegramy.

Paryż 16 grudnia. Oprócz Labru- 
yéra i żony socyalisty Duiquerry’ego, 
który uciekł do Niemiec, chciała polic.yá 
aresztować także Grógoirego, ale ten 
uszedł podobno do Anglii. — Czwarta 
komisya, która zajmowała się obradami 
celuemi, podwyższyła cło od papieru lu­
ksusowego na 30 fr., a od zwyczajnego 
papieru na 15 franków, na papier do 
druku przyjęto 100 fr. cła.

Plelsingford, 16 grudnia. Nowy ko­
deks karny dla Fiolandyi, który miał 1 
stycznia roku przyszłego zacząć obowię­
zywać, dopióro 20 stycznia r. p. zapro­
wadzonym zost«uie.

Londyn, 16 grudnia. Przy wyborze 
członka Izby niższój w Bassetlaw, w miej­
sce zmarłego posła Beckerta (konserwa­
tysty), został wybranym Fryderyk Milner 
(unionista), pokonawszy Mellora (Glad- 
stanistę),

Lizbona, 16 grudnia. Izba poselska, 
która się zbierze 2 stycznia r. p., ma 
niezwłocznie zostać znowu odroczoną.

Wiedeń, 16 grudnia. Wydział eko­
nomiczny przyjął układ handlowy z Egi­
ptem, jako tóż projekt dotyczący prowi­
zorycznego uregulowania stósunków han­
dlowych z Turcyą i Bułgaryą.

Peszt, 16 grudnia. Izba poselska 
przyjęła dziś w drugiém czytaniu projekt, 
dotyczący upaństwowienia kolei pólrrocno- 
wschodniój.

Wiedeń, 16 grudnia. Były minister 
skarbu, baron Pretis, umarł tu wczoraj 
wieczorem.

Berno, 16 grudnia. Rada związko­
wa nakazała wydalić z Szwajcaryi jako 
agitatorów socyalisfyczDych i anarchisty­
cznych: Pawła Bernarda, rodem z Fran- 
cyi, Ludwika Józefa Galleaniego, rodem 
z Włoch, Janviera z Neapolu, Revi go 
Hiskio alias Marelli z Tryestu. Stojano- 
wa i Percskiewa, rodem z Bułgaryi i 
Lucjana Weila, rodem z Francyi. Ci 
agitatorzy przemieszkiwali w Genewie.

Wiedeń, 16 grudnia. W Izbie posel- 
skiój przedłożył prezes ministerstwa wnio­
sek. żądający bezprocentowy pożyczki 
w sumie 500,000 florenów dla Karlsbadu, 
który ostatnia powódź bardzo zniszczyła.

Nowy Jork, 15 grudnia. Jenerał 
Miles donosi, że policya aresztowała 
przywódzcę Indyan, Sittinga Bulla, któ­
rego jego zwolennicy odbić postanowili. 
Wczasie bójki ztąd powstałej został Buli 
zabity, legło nadto pięciu polieyantów i 
kilku Indyan, a między nimi także syn
Bulla.

* Wiec. W dliu 21 grudnia r. b. 
odbędzie się w Strzelnie, w lokalu p. 
Morawietza o godzinie 4 po południu wiec,

na którym będ.io przemawiał ksiądz pro­
boszcz dr. Kantecki o ustawie zabezpie­
czają« ój w razie niemocy i na starość, 
mającćj obowięzywać od 1 stycznia 1891 
roku. Uprasza się o liczny udział.

Komisya wiecowa.

* Piszą nam z kościańskiego: 
Przy wyborach na deputowali« go do sej­
mu pi owineyons 1 tego w miejsc- hr. Fran­
ciszka KWileckiego, który dia- zdrowia 
przyjęcia nadal mandatu odmówił,, wybrany 
został p, dr. Skarżyński ze 8płiwia, a 
ua zastępców zaś pp. Morawski Stanisław 
z Jurkowa i Lo.-sow z Gryzyny i to 25 
głosami, co stauowi o poważną większość.

* Donoszą nam, że w niektóryTi 
miejscowościach pp. komisarze obwodowi 
żądają od szanownych księży proboszczów 
bezpłatnego wystawiania metryk celem 
zapisywania poszczególnych osób do za­
bezpieczenia na starość i na przypadek 
inwalidztwa. O ile wiemy, to żądanie 
takie niczóm nie jest usprawiedliwione, 
należy mu się przeto oprzeć w drodze 
prawa.

* Piszą do nas z prowincyl:
(X) Misjonarz protestancki mający 

stałą siedzibę w Szamotułach, uszczęśli­
wia od pewnego czasu swemi wizytami 
wsie powiatu zachodnio poznańskiego i 
korzystając z grzeczuości protestanckich 
właścicieli odprawia nabożeństwa w ich 
dworach. Przeciwko temn nikt nic na­
turalnie mieć nie może, bo każdemu wol­
no robić w swoim domu, co mu się po­
doba. W Mrowinie jednakże, gdzie wła­
ściciel wsi nie jest tak uprzejmym i p. 
misjonarzowi w dworze nabożeństwa od­
prawić nie pozwolił, poradził sobie tenże 
w ten sposób, że nabożeństwo odprawił 
w szkole katolickiej.

Zapytuję: kto pozwolił owemu panu 
odprawiać nabożeństwo protestanckie w 
w katolickió.i szkole — i co zrobił dozór 
owój szkoły ?

* Świeżo zamieściła „Nat. Ztg.“ wia­
domość, że w Watykanie paunje wielka 
obawa o zdrowie Papieża, które wskutek 
nadzwyczajnych mrozów tak się pogor­
szyło, że lekarz przyboczny C ccerelli 
oświadczył, iż należy się przygotować na 
najsmrftniejszą ewentualność. Wiadomość 
tę dementuje biuro Herolda w następują­
cej formie:

„Rzym 16 grudnia. Wobec pogłosek 
o szkodliwym wpływie mrozów na stan 
zdrowia Papieża, możemy na mocy naj­
lepszej informacji zspewuić, że Papież 
czuje się najzdrowszym i że jest silniej­
szym, awżeli roku zeszłego. Umysł jego 
j-st tak świeży, Ze wczoraj na uczczenie 
200 ró żnicy istnienia akademii rzymskich 
Aikadyjczyków. do którój należy pod na­
zwą Neandra Heracleusza. ułożył dwie 
małe łacińskie ody, które Kardynał Pa- 
roechi odczytał wśród grzmiących okla­
sków słuchaczy.“

Wnioski polskie.

W komisyi zajmującój się nowym pro- 
iektero do ustawy szkóloój wystąpił ks. 
doałat dr. Stablewski z następującemi 
jącinskami :
' -orKomisya raczy uchwalić, aby § 5 na­
dać następującą formę;

Przedmiotami nauki każdój szkoły lu­
dowej są: religia, język niemiecki, n dzie­
ci nie niemieckich język ojczysty, 
i t. d. jak w projekcie.

Dalój proponuje deputowany następu­
jący paragraf dodatkowy:

§ 17&. Nauki religii udziela się 
w języku ojczystym. Bez zezwolenia 
kompetentnych organów odnośnych Sto­
warzyszeń religijnych nie wolno pod tym 
względem zarządzić żadnój zmiany.

Po trzecie wnosi ks. prałat Stablewski:
„Komisya raczy uchwalić, aby prosić 

pana ministra wyznań, iżby jak najprę- 
dzój przedłożył statystykę pruskich szkół 
ludowych co do liczby i wyznania dzieci 
uczących się w każdój poszczegóinój szkole 
i zatrudnionych przy nich nauczycieli.“

1 Po dluższój dyskusji nad wnioskiem ks. 
prał. dr. Stablewskiego naponiedzialkowóm 
posiedzeniu komisyi wnioskodawca cofnął 
chwilowo swój wniosek do § 5 z za­
strzeżeniem , iż przy drugióm czytaniu 
przpflloży go w odmiennój postaci.

Na posiedzeniu wtorkowóm postawił 
ksiądz prałat dr. Stablewski wraz z dr.

Wiudthorstem i innymi wniosek o zmiauę 
w § 14. Paragraf ten uległ teżzuacjuój 
zmianie, i brzmi w piei wszój swój części:

„Przy urządzaniu szkoły ludowój ua- 
leźy, o ile moiuości, uwzględuiać stósunki 
wyznaniowe.“

Xi II IŁ <1 i>i O t <• (5 i.
(Z ni.szych atesunkAw azkólnych).

W obec toczących się obecnie obrad 
nad nową ustawą szkólną w sejmie pra­
skim opisy naszych stosunków azkólnych 
zapewne przez posłów naszych jako po­
żądany materyał chętnie będą przyjęte. 
W tym celu podaję wsm opis tychże sto­
sunków w parafii J. Ze inspektorem po- 
wistowym, a zarazem i lokalnym nad 
szkołami w tój parafii jest były pastor 
protestancki, toć to juz nic dziwnego, to 
już nie uowiua, ale co jest charaktery- 
stycznem, oto to, że podczas gdy probo­
szczowi miejscowemu księdzu katolickiemu, 
odmówiono nadzoru nad rcligią, a raczój 
mu go nie oddano, to riad nauką religii, 
któiój udziela dzieciom katolickim z ko­
lonii L nauczyciel z J. ma inspekcyą 
pastor protestancki!.. I to nietylko pro 
forma, nie, jak podobno pod Moskalem 
prawa są na papierze tylko... ale de facto 
tęż inspekcją ów pastor wykonuje. Czy 
i jak religią katolicką jako pastor pro­
testancki kontrolować może, czy może 
dla tego na lekcją religii przybywa, aby 
uważać, czy snąć nauczyciel dzieciom pol­
skim nie udziela religii w ich ojczystym 
języku (p. minister z trybuny w sejmie 
wygłosił publicznie, że dzieciom polskim 
udziela się nauka religii w ojczystym ję­
zyku...) nie wiadomo. Ale godzi się może 
zapytać, co też dzieci sobie myślą, wi­
dząc pastora na lekcyi religii osobno dla 
dzieci katolickich ustanowionój. Czy 
w nich nie budzi się podejrzenie, ażali 
nauczyciel ze względu na obecnego pa­
stora podaje im czystą naukę katolicką, 
albo czy nie mogą wpaść w obłęd, że 
wiara katolicka nie różni się od prote­
stantyzmu, kiedy ua muce religii zamiast 
księdza katolickiego widzą pastara? Może 
kto wystąpi z radą; podawać zażalenia, 
przechodzić instaneye, udawać się do sej­
mu. Bywało, odpowiadam na to, że różne 
zażalenia przez wszystkie instaneye za­
noszono aż do sejmu: o ministrantów do 
imzy św. o dozory szkólne o rendanta 
kasy szkóluój katolickiój, którym tu usta­
nowiono byłego nauczyciela protestanckie­
go obecnie ajenta pocztowego, mieszka­
jącego daleko po za gminą szkólną itp. 
Wszystkie te zażalenia ginęły bez słychu 
w progu komisyi s“jmowój albo w tejże 
komisyi przechodzono spokojnie nad niemi 
do porządku obrad. Jakiejżby się zreę 
sztą odpowiedzi spodziewać można? „Nos 
legem habemus“ odpowiedziałby, a pa­
stor wedle prawa jako inspektor lokalny 
bywa na lekcyi religii katolick ój. Ależ 
dzie i nie widzą inspektora, tylko pastora 
protestanckiego?... Właśnie o to chodzi, 
aby dzieci nie księdza katolickiego pod­
czas religii, tylko pastora widziały, choć­
by może tak nie odpowiedziano, ale taką 
odpowiedź odgadnąćby można .. Oto sto­
sunki — a niestety nie wyjątkowe, w tój 
stronie są wszędzie takie.. wiem przy- 
najmniói, że tak jest w calój naibliż.szój 
okolicy tutejszej, a zatem pewnie i gdzie­
indziej. To syśtem...

Przy tój sposobności podaję Wam 
fakt zaszły w tój samój parafii, który 
rzuca światło i na położenie i pozwala 
się domyślać, co się to dziać musi w 
ciemnościach...

Protestancki nauczyciel K. przy „pa- 
rytetycznój“ szkole w L natrząsa się 
w obec dzieci katolickich z obrzędów ko­
ścielnych, mianowicie ze mszy św. Dzieci 
wróciwszy ze szkoły, opowiadają to ro­
dzicom. Rodzice przychodzą ze skargą 
do swego dusz pasterza. Proboszcz udaje 
się z zażaleniem do król, rejencyi. Ta 
wytacza śledztwo. Zseżdża powiatowy 
inspektor, bierze dzieci osobno.... na prze­
słuchy. Dzieci śmiało i otwarcie opo­
wiadają, jak się rzecz miała i ex ore 
infantium... stat veritas, stoi prawda jak 
dąb, nie wywrócą jój „berychty“, nie do- 
sięgną, nie spoliczkują jój choćby z try­
buny sejmowój.... Rejencya, tłómacząc 
się z długiój zwłoki, donosi wreszcie pro­
boszczowi, że fakta okazały się prawdzi- 
wemi, że nauczycielowi K. dała nosa 
„Verweis“ i przestrogę na przyszłość. 
Dzieci nasze już odtąd nie mówią razem 
z protestanckiemi „Vater unser“ ani z 
niemi nie śpiewają chorałów protestanckich. 
Ale nie na tóm koniec. Na kim się 
skrupiło ?... Oto na nauczycielu katoli-

ckiin! Ou miał dzieci namówić, aby 
rodzicom powiedziały, co się działo w 
szkole, ou się okazał względem kolegi 
swego podstępnym, ou doatał bodaj czy 
uie cięższy jeszcze jak jego kolega za to 
„Verweis“ i przestrogę ua przyszłość... 
bo to wszystko powiuuo było być za­
kryte... w cichości... Gdyby w przesłu­
chu był przyznał, że chorał protestancki, 
który dzieci katolickie razem z prote- 
staockiemi śpiewały, czóm się kolega 
jego zastawiał, był aryą, albo że to 
była uie protestancka, lecz katolicka 
pieśń, toby śledztwo, oduośuie rzecz 
sama, była inaczój wypadła, toby można 
było dać odpowiedź „wir sind nicht in 
der Lage“. Ale, że nauczyciel nie za­
milczał, lecz wyznał prawdę, że to nie 
arya, że to nie pieśń katolicka, przeto 
dostał się pod miecz Damoklesa 1... Oto 
nasze szkólne stosunki — prześliczne, 
wyborne! I czegóż więcój jeszcze chcecie, 
Katolicy, a zwłaszcza czegóż my jeszcze 
Polacy żądamy 1... Gdzieżeście, panowie, 
Rtisiui ? Mijajmy się na stosunki! Gdzia- 
żeście bracia nadbałtyccy ?... Mijajmy 
się na stosunki!

Najnowsza ewolucya.
Prac* ezeaka, 16 gradait.

(XX ) Jak nam donosi depesza wie­
deńska, cesarz dzisiaj rano oświadczył p. 
Riegerowi: „Dla zwolenników ugody na- 
staje teraz ciężki czas ; pomimo tego, 
ufam, że ugoda przyjdzie do skutku.“

Przed kilku dniami cesarz przed bur­
mistrzem Pragi, dr. Szolcem, potępił do- 
sadnio lekkomyślną taktykę Młodocze- 
chów, którzy naród swój narażają na naj­
większe niebezpieczeństwa.

Gdyby Mlodoczesi byli zdolni do chło­
dnego rozważenia stosunków, tudzież de 
uwzględnienia, jak potężnym czynnikiem 
w Austryi są życzenia cesarza, zapewne 
takie napomnienia cesarskie musiałyby 
wywołać zwrot w Czechach. Ale Młodo- 
czesi nie tylko owój zdolności nie posia­
dają, lecz przeciwnie z pewną fanfarona­
dą lubią sprzeciwiać się wyraźnym ży­
czeniom monarchy. Tak było i dawniój 
tak jest i teraz. Bo agitatorzy tego ka­
libru doskonale wiedzą, źe w Austryi ta­
ką przekorą à tout prix nie narażają 
swych własnych osób na niebezpieczeń­
stwo; lud zaś, w którego nibyto przema­
wiają imieniu, uważają tylko jako piede­
stał dla swego wyniesienia.

To też pomimo słów, itóre cesarz wy­
powiedział do burmistrza 8zolca już do­
konała się fuzja tak zwanych realistów 
z Młodoczeehami. Wprawdzie przad dwo­
ma laty „Narodni listy“ przywódców „re- 
alitów“ Kassaryka i Karla nazywały 
zdrajcami, nihil stsmi, ludźmi bez czci i 
wiary, którzy się targają na święte po­
mniki narodowe (rękopis królodworski), 
a na odwrót „realiści“ nie sz zędzili wy­
dawcy „Narodnich listów“ najdosadniej­
szych zaczepek, nazywając go komedyun- 
tem, który sam me wierzy w autenty­
czność owych pomników, a broni ich z 
dziennikarek o oszal- ństwa! Dziś ci sami 
panowie ściskają się nawzajem.

Ale nadto uie ulega już wątpliwości, 
że pomimo dzisiejszego oświadczenia ce­
sarza, za kilka dni także frakeya dr. 
Skardy,. zleje się z połączonymi już Mto- 
doczechami i „realistami“ i że zatem po­
wstanie wielkie stronnictwo nowoczeskie 
pod przewodnictwem nominalnem dr. Czer­
nego, oddziałujące pod wpływem pp. Gre- 
grów. Niestety zaś nie można wcale 
się spodziewać, aby ta formacja nowego 
stronnictwa radykalnego skłoniła rozbit­
ków obozu starocze8kiego do tem ściślej­
szego skonsolidowania się na podstawach 
umiarkowanych i konserwatywnych, pe 
czem możnaby jeszcze skutecznie zwalezaó 
prąd radykalny. Nie można się spodzie­
wać tego, bo najwybitniejsi Staroczesi 
już się usuwają z widowni, a reszta nie­
zawodnie stanie pod sztandarem p. Czer­
nego. Również nie ma najraniejszój ua- 
dziei, aby na ruinach obozu staioczeekiego 
powstała choćby liczebnie skre-mna fra­
keya katolicka, ba niestety do tego nie 
jest przygotowany grunt w Czechach, 
gdzie masy, uwiedzone hasłami demokra- 
tyczneai i panslawistycznemi, dotąd oka­
zują się całkiem nieprzystępne w. obec wpły­
wów katolicko-politycznych.

Byłoby tylko iluzyą, spodziewać się 
teraz jeszcze pomyślnego zwrotu w spra­
wach czeskich. Nowy wódz p. Czerny 
w sprawach kościelnych stoi zupełnie na 
tém samém radykalném stanowisku, co 
pp. Gregrowie, prof. Manaryk, protestant,
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który pono warty o założeniu nowego 
kościoła czeskiego, i inni. Pierwszóm za­
tem następstwem nowéj ewolncyi będzie 
to, że szlachta historyczna, która swemi 
70 głosami rozstrzyga o większości w 
sejmie krajowym, calkióm się odsunie od 
Czechów.

Wprawdzie pomiędzy Młodoczechami 
znajdują się tacy, którzy pragną tylko 
usunąć p. Riegera, zająć jego miejsce a 
potóm — robić to samo. W tym duchu 
prezes młodoczeskiego klubu w radzie pań­
stwa dr. Engel wczoraj na zebrauiu swych 
wyborców usiłował ze względu na wymie­
nione słowa cesarza uniewiuuić Młodocze- 
chów i wykazać, że oni nie są tak gwał­
townymi a mianowicie nie pragną obalić 
hr. Taaffego.

Istotnie Młodocze8i nie życzą sobie 
wcale, aby miejsce Taaffego zajął Plener 
lub Chlumecky. Owszem praguą, aby hr. 
Taaffe pozostał ministrem, ale dla siebie 
żądają prawa występowania w opozycyi, 
odrzucenia zawartéj za pośrednictwem 
Taaffego ugody, i wymuszania na nim 
coraz nowych ustępstw.

Przy tóm zapominają tylko, że skoro 
nowe zjeduoczoue stroauictwo czeskie gło­
sować będzie przeciwko Taaffemu, ten 
albo musi ustąpić, albo tóż wyszukać so­
bie nowéj większości pa rlawentarnój, która 
nie tylko nie będzie zachęcała Taaffego 
do dalszych ustępstw dla Czechów, ale 
przeciwnie wstrzyma go od takowych.

„Verba volant, facta loquuntur“. Mo­
wy p. Engla nic nie znaczą w obec fa­
ktu, że zjednoczenie stronnictw czeskich 
dokonywa się na podstawie odrzucenia 
ugody niemiecko-czeskiéj, która, jak to 
znowu dziś zaznaczył sam cesarz, jest i 
będzie programem państwowym, zresztą 
ze wszech miar uczciwym i korzystnym, 
ponieważ się opiera na równouprawnieniu 
narodowości i zmierza do zakończenia 
narodowościowych zatargów w Czechach.

Wobec tój ewolucyi, starania p. Rie­
gera o wprowadzenie języka czeskiego do 
wewnętrznój służby władz w Czechach, 
tracą wszelką doniosłość. Bo jest rzeczą 
jasną, że ta konweneya nie zadowolniłaby 
nowego stronnictwa, które zasadniczo od­
rzuca ugodę, aniby powstrzymało szczu- 
pléj garstki Staroczechów od przyłącze­
nia się do nowego „wielkiego“ stronni­
ctwa p. Czernego.

Czesi znowu popełniają ten sam gruby 
błąd, którego się dopuścili za Potockiego 
i Hohenwarta i któremu zawdzięczali 
potem „siedem lat chudych“ ks. Auers- 
perga. ______________

Z rozpraw tmfsreityi szMlićj.
Na ostatniem posiedzeniu zgodzili się 

członkowie konferencyi na następujące 
propozycye:

1) Aby wyższe zakłady naukowe sa­
modzielnie wpływały na moralne wycho­
wanie swych wychowańców :

a) przez staranne utrzymywanie ogól- 
néj karności; b) przez pielęgnowanie i 
krzewienie religijnego usposobienia za po­
mocą nauki religii, jako tóż odpowiednich 
modlitw szkólnych; c) przez stósowne uży 
cie obyczajowego i ojczystego materyałn 
w nauce historyi i przy objaśnianiu pisa­
rzy; d) przez życzliwe uwzględnienie in­
dywidualności uczniów w średnio zapeł­

nionych klasach; e) przez ograniczenie 
systemu nauczycieli fachowych; f) przez 
moralne prowadzenie się nauczyciela; g) 
przez odpowiednie stanowisko i finansowe 
wyposażenie stanu nauczycielskiego.

2) Za pomocą możliwego współdziała­
nia z rodziną:

a) w karności i strzeżeniu wychowań 
ców poza szkołą, b) w odwiedzaniu ich 
w domn, c) w urządzeniach szkólnych i 
uroczystościach.

3) Rodziców należy także poruszyć 
w odpowiedni sposób.

Wnioski stawili tutaj pp. opat dr. 
Uhlhoru, pastor dr. Bodelschwingh i ks. 
Biskup dr. Kopp, aby

1) W obec doniosłości nauki przyspo- 
sabiającśj do pierwszśj komuuii św. (kon- 
firmacyi) szkoła uważała za obowiązek, 
naukę tę popierać a mianowicie udzielać 
na nią odpowiedniego czasu. 2) Pożą- 
danóm jest wielce, aby w kwincie na 
naukę religii przeznaczono 3 godziny. 3) 
Poleca się, aby we wszystkich szkołach 
wyższych każdy dzień szkólny rozpoczy­
nano krótkióm nabożeństwem.

Dyrektor dr. Schulze i Tow. stawili 
następujący wniogek:

„Aby dobrze, gospodarzyć czasem i 
siłą fizyczną młodzieży, poleca się naukę 
wedle możności i miejscowych stósunków 
ograniczyć na godziny przedpołudniowe. 
W tym celu pożądauśm byłoby, aby 
nauka koufirmacyi ewangelickich ducho­
wnych i stósowuie także nanka religii dla 
katolickich uczniów przy ewangelickich 
zakładach została przełożoną na pewne 
oznaczone godziny popołudniowe tam, 
gdzie obecnie odbywa się jeszcze przed 
południem,“

Dyrektor gimuazyalny dr. Paehler wy­
raził życzenie, aby główny nacisk poło­
żono na to, że w pierwszym rzędzie obo­
wiązkiem rodziców jest dobre wychowanie 
w domu rodzicielskim.

W końcu przyjęto następujące oświad­
czenie ks. Biskupa dr. Koppa, dr. Schra- 
dera i dr. Uhlhorna:

„Konferencja wyraża królewskiój admi­
nistracji szkólnój za oświadczenie złożone 
na wstępie obrad, iż pozostawi jój w pla­
nach szkólnych i prowadzeniu nauk poje­
dynczych szkól większą swobodę i póle 
działania wedle poszczególnych potrzeb, 
najuniżeńsze podziękowanie, w przekona­
niu, że właśnie przez to wyższe szkólni- 
ctwo znajdzie poparcie w wysokim stopniu.“

(Dokończenie nastąpi).

Oświadczenie taliep wieca katolickiego
odbytego w Moguncyi w dniu 14 grudnia 

1890 roku.
Świetny był przebieg wieca katolików 

heskich, który się odbył w zeszłą niedzielę 
w Moguncyi. Przeszło 10,000 uczestni­
ków stanęło do wspólnych obrad. Po na­
bożeństwie, które odprawił ks. Biskup 
dr. Haffuer, zagaił posiedzenie baron 
Wambolt, poczem przemawiał książę na 
Isenbuigu, odczytując telegram od Ojca 
świętego. Pierwszym właściwym mówcą 
był adwokat p. Brentano, który za temat 
swego przemówienia obrał kwestyą zako­
nów; ks. Forschner mówił o szkole, ks. 
dziekan Schmitz z Crefeldu o kwestyi 
socyalnój, p. Metzler rozwodził się nad 
kwestyą rzvmską, wreszcie ks. prof. dr.

8cb&dler przemówił w sprawie zniesienia 
ustawy anty-jezuickiój. Mówcy wszyscy 
zyskali huczne oklaski za swe piękne prze­
mówienia.

Wiecownicy uchwalili następujące re- 
zolucye:

I. TP sprawie zakonów oświadcza 
wiec, że życie zakonne wyszło z istoty 
Kościoła, jest owocem jego świętości i po 
wszystkie czasy posługiwał się Kościół 
zakonami do rozwięzywania swych zadań 
powszechno-dziejowych. Dla tego też nie 
może Kościół nigdy wyrzec się zakonów. 
Jest to zamachem na wolność sumienia, 
jeżeli ustawodawstwo tych, którzy wyso­
kiemu powołaniu zakonnemu się oddają, 
zmusza pójść na wygnanie, wydalając z 
ojczyzny, dla którój równie gorące ży­
wią uczucia, jak każdy inny Niemiec. 
Dla tego żądają uczestnicy wieca znie­
sienia ustawy antyjeznickiśj z całą sta­
nowczością, katolicy hescy muszą wyma­
gać od sprawiedliwości swego rządu, aby 
tenże przyczynił się w Radzie związkowej 
do usunięcia tak wadliwego ustawoda­
wstwa i we własnym kraju dał inieyaty- 
wę do rewizyj ustawy o zakonach.

II. Szkoła. Wedle katolickiej nauki, 
która obowięzuje nasze sumienie, jest 
Kościół stróżem prawdy objawionój, nau­
czycielem wszystkich ludów, Jako taki 
musi on swoich członków chronić od wszel- 
kiój nauki, która stoi w sprzeczności do 
prawdy, powierzonój mu przez Chrystusa, 
Syna Bożego. Na mocy tego są Ko­
ściół i katolicy uprawnieni do żądania 
zupełnój swobody nauczania we wszyst­
kich oddziałach szkoły. W Hesyi znie­
siono w wielu gminach szkolę wyznanio­
wą, majątek szkólny parafii oddano wbrew 
prawu szkołom komunalnym do rozporzą­
dzenia; katolickie seroinaryum nauczyciel­
skie zamieuiono w parytetyczne a semi- 
uaryum ewangelickiemu pozostawiono jego 
wyznaniowy charakter. Wszystko to jest 
pogwałcaniem praw Kościoła. Także 
w szkołach średnich panuje system bez­
wyznaniowości a wychowanie chrześciań- 
skie tem więcśj wedle zapatrywań kato­
lickich ustępuje, że wpływ nauczycieli 
religii nie rzadko bywa usuwany przez 
sprzeczne wykłady reszty nauczycieli. — 
W sprawie uniwersytetów tem głośniój 
katolicy muszą się odzywać z żalami, po­
nieważ w tychże szukać należy głównego 
ogniska nowoczesnej niewiary. Już te­
raz uwydatnia się to, jak niewiara wyż­
szych stanów zstępuje do ludu. Zebrani 
na wiecu katolicy hescy żądają energi­
cznie reformy szkólnój.

III. Kwestyą socyalna stała się kwe­
styą piekącą, od czasu, jak wzrosła tak 
gwałtownie socyalna demokracya. Ale i 
tutaj leżą przyczyny głębiój i szukać ich 
należy w pomijaniu chrześciańskich zasad 
na polu ekonomicznego i handlowego 
życia. -Nowa nauka ekonomii narodowój 
pochodzi z czasów poczynającego się 
materyalizmu i liberalizmu. Nosi ona 
cechę jednego i drugiego i pod ich wpły­
wem rozwinęły się systemy kapitalizmu, 
wolnój konkurennyi i brak systemu po­
lityki celnój państw współzawodniczących 
na rynku świata. Następstwem tego jest, 
że przedsiębiorcy w wielu razach tylko 
z trudnością mogą robotnikowi dać to. 
czego wymaga jego istnienie godne 
człowieka i że robotnik słusznie do­
maga się zarobku koniecznego

W obec takiego położenia rzeczy nie ule­
ga wątpliwości, że państwo, jako obrońca 
słabych, strażnica pokoju i stróż ogólue- 
go dobra, musi wdać się w tę sprawę za 
pomocą odpowiedniego ustawodawstwa i 
na drodze międzynarodowego porozumie­
nia się. Porządek atoli w stósnnkacb 
ekonomicznych nie będzie możliwym, je­
żeli się zarazpm nie przywróci moralnego 
ładu w życiu państwowóm. Socyalna de 
mokracya jpst dzieckióm liberalizmu, któ­
ry opanował nowoczesne ustawodawstwo 
i politykę. Niezaprzeczeuie przypada Ko­
ściołowi także zadanie i to podnioślejsze. 
On jedyny pogodzi umysły, obndząjąc w 
każdym bez wyjątku świadomość, że na 
daniem jegoźycia jest nie pomnożenie bo­
gactwa i ożywanie życia, Ipcz raczój wy­
pełnianie obowiązków społecznych.

IV. Kwestyą rzymska. Od 20 lat 
jest Ojciec św. pozbawiony całój niepo­
dległości swoiśj i ograniczonv w swobo- 
dnem rządzeniu Kościołem. Jeżeli w tak 
smutnem położeniu rzeczy jeszcze nie 
ustał wpływ Kościoła na wielkie kwestye 
obecne, to należy uważać to jedynie jako 
wynik Bożój pomocy. Ale te stosunki 
nie są normalne i nie mogą trwać dłużój. 
Dla tego katolicy stawiają stal-- żądanie, 
aby naszemu Ojcu św., uwielbianemu Leo­
nowi XIII i Jego następcom przywrócono 
zupełną władzę a ojcowiznę Piotrową po­
stawiono pod opieką praw narodów.

Nie tają sobie katolicy bynajmniój 
tego, że ich uprawnione żądania napo 
tkają na gwałtowny opór, mają atoli ufność, 
że potęga prawdy pokona wreszcie silę 
uprzedzeń i doprowadzi do uznania po­
wszechnego prawdziwych zasad religijnój 
wolności.

Proces nihilistów w Peterslinrp.
«Ti mes“ podaje interesujące szczegóły 

o ostHtnim procesie nihilistów w Peters­
burgu. który zakończył się skazaniem na 
śmier v s/.ystkich oskarżonych, z wyją­
tkiem j dnego. Oto nazwiska pięciu re- 
wnliwooi.-tów, uznanych winnymi: Zofia 
Giincberg z Kercza, lat 25 ; Michał Sto- 
jauowski, student, lat 20; Leib Treibfeld, 
syn kupca, lat 25; Aleksy Oroczko, bom- 
bardyer z twierdzy sebastopolskiój, lat 24 
i Piotr Daszewski, porucznik artyleryi 
forteczuój w Kronsztadzie, lat 24. StaD 
rzeczy przedstawia się w krótkości, jak 
następuje:

Dnia 26 lutego 1889 roku, w jednym 
ze sklepów petersburgskich kupowała 
młoda panna papierosy i odchodząc, zo­
stawiła przypadkiem portmonetkę. Tra­
fikant, pensyonowany oficer, otworzywszy 
ją, znalazł w środku oprócz dwóch szyfro- 
wanem pismem zapisanych kartek, któ­
rych nikt nie mógł odczytać — ćwiartkę 
papieru, która stanowi główny przedmiot 
oskarżenia. Był to drobniutkiem pismem 
zredagowany koncept proklamacyi wzy- 
wającśj do zamordowania cara; można 
się było tego domyśleć, gdyż jedynie te 
miejsca, w których miało być imię cara, 
były próżne. Trafikant zawiadomił na­
tychmiast o swojem odkryciu policyą; ba­
dania jój doprowadziły do tego rezultatu, 
że mieszkająca w pobliżu wyż wspomnia- 
nój trafiki młoda panna, narodowości 
szwajearskiój, nazwiskiem Wilhelmina 
Braun, nazajutrz po 26 lutego tajemniczo

zniknęła. Pokazało się atoli, że nazwi­
sko Braun jest tylko jednćin z wielu, ja­
kie nosiła panna Zofia Giincberg, poszu­
kiwana przez policyą już od roku 1886 
za związki z kołami rewolucyjnemi; zdo­
bią się wówczas schronić za granicę, 
zostawiając papiery, pisane tym samym 
charakterem, co koncept proklamacyi; 
nipktóre pisma nosiły nawet podpis Wil­
helminy Braun.

Zofia Giincberg przerażona zgubie­
niem portmonetki, opuściła mieszkanie 
dnia 27 lutego o północy i schroniła się 
na Krym. Przedtóm jednak prosiła lo­
katora z tego samego domu, w którym 
znajdowała się trafika, żeby nazajutrz 
poszedł do jednego z jój przyjaciół, Mi­
chała Stój ano wskiego i zawiadomił go, że 
zmuszona jest nagle wyjechać. Badanie 
pisma wykazało, że proklamacja pisana 
była przez 8t.oja no wskiego. 8tojanowski 
poznał pannę Giincberg w rokn 1884 w 
teatrze i zawiązał z nią bliższe stósunki. 
Pewnego dnia przyszła do niego i zażą­
dała, żeby dal jój słowo honoru, że zrobi 
to, o eo ona go poprosi. Stojanowski 
przyrzekł. Wtedy Gfiocberg wyciągnęła 
z kieszeni kawałek papieru i kazała mu 
pisać, co podyktuje. Stojanowski naprzód 
był tak zdziwiony i przerażony, że pisać 
nie chciał, ale ponieważ pauua Giincberg 
nalegała, — napisał, opuszczając jedna­
kowoż wszędzie imię c ra. Tak zeznaje 
Zofia Giincberg.

Dnia 7 kwietnia aresztowano w nooy 
Szymona Stojanowskiego; studenta uni­
wersytetu w Charkowie, i mieszkającego 
z nim razem Leiba Treibfelda. Areszto­
wani zdołali spalić wszystkie papiery, 
zanim zostali przytrzymani. Policyą zna­
lazła tylko niedopałki, na których zdo­
łała odcyfrować takie wyrazy, jak „ro­
syjska monarchia“, „wolność słowa“ etc. 
Szymon Stojanowski przyznał się przed 
sądem, że jest rewolucyjnym socyalistą, 
propagującym swoje zasady i wierzącym 
w odrodzenie społeczeństwa przez ustrój 
socyalistyczny. Wkrótce jeduak po uwię­
zieniu dostał pomięszania zmysłów i nie 
mógł stanąć w obecnym procesie.

Aleksy Oroczko, bombardyer w Seba- 
stopolu, został aresztowany za to, że 
udzielił schronienia Maryi Giincberg i po­
średniczył w jój korespondencyi z przy­
jaciółmi. Nie przyznawał się jednak do 
związków z jakiemkolwiek towarzystwem 
rewolucyjnem.

Czwarty oskarżony, Piotr Daszewski, 
porucznik artyleryi w Kronsztadzie, are­
sztowany został w mieszkaniu swojem 
w Petersburgu. Znaleziono u niego po­
dejrzane papiery. Zeznania jego są smu­
tne i interesujące. Był zaręczony z pe­
wną panną w Kronsztadzie, lecz z powodu 
niemożności wykazania się dostatecznemi 
środkami utrzymania, nie mógł jój zaślu­
bić. Nareszcie w roku 1888 sfałszował 
certyfikat, pochodzący rzekomo od jene­
rała Matthiasa, komendanta artyleryi wa- 
łowój w Kronsztadzie, i na jego podsta­
wie ożenił się 22 czerwca 1888 roku. 
Wkrótce po ślubie, żona jego zwaryowała.

Zofię Giincberg aresztowano dnia 13 
czerwca 1889 roku, w jednym z klaszto­
rów na Krymie. Kiedy policyą weszła 
do pokoju, Giincberg pochwyciła list le­
żący na stole, podarła go i chciała poł­
knąć, co się jej jednak nie udało. Zna­
leziono u niój mnóstwo papierów, proch

przez
Dorotę Gerard.

(Tłómaczyła z oryginału angielskiego St. K.) 
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(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 287).

Gedalje patrzał na młodzieńca badawczo przez 
chwilę, jak gdyby robił jakieś postanowienie albo ba­
dał go do głębi.

— Widzisz, panie poruczniku — rzekł odmien­
nym tonem powiem panu, co śmiem insynuować, 
jak się to panu podobało nazwać. Mógłbym dalej grac 
w ciuciubabkę przez godziaę, gdybym chciał, lecz 
zdaje mi się, że pan jesteś wrażliwym młodzieńcem 
i powiem krótko. Ghcę oszczędzić czasn nam oby­
dwom a będzie to mniój przy krem dla pana. Roz­
ważmy sprawę. Pan wiesz i ja wiem, że stryj pana 
zostawił panu majątek pod jednym warunkiem. Je­
żeli przed upływem oznaczonego czasu dr. Fichter 
znajdzie cośkolwiek na niekorzyść pana — jeżeli 
innemi słowy dowie się, że pan masz długi, wten­
czas majątek przepadł dla pana. Wygląda to gro­
źnie na pierwszy rzut oka, lecz od pana zależy za­
dać sprawie szczęśliwy obród. Zaczynając więc: 
W jaki sposób chce dr. Fichter dokonać swego śle­
dztwa? W oddaleniu, w jakióm się znajduje, jedna 
tylko pozostaje mu droga — urzędowego śledztwa 
za pomocą pułkownika. Pułkownik pański wie ró­
wnie dobrze, jak ja, że pan jesteś w kłopotach pie­
niężnych, ale na urzędowe zapytanie może odpowie­
dzieć tylko urzędowo, że ani jedna cząstka pańskiój 
pensyi nie jest obłożona aresztem. Z tego, com widział 
to zdaje mi się, że dr. Fichter zadowolni się tóm. 
Zdaje się być bardzo uprzejmy. Jestem przekonany, 
że chętnieby przymknął jedno oko w tój sprawie, do­
póki tylko będzie mógł, nie wchodząc w zatarg 
z administracyą sierocią, która w razie nie dotrzy­
mania warunku z pańskiój strony, ma otrzymać pie­
niądze. Dopóki więc nie ukaże się wierzyciel — 
a w tym przypadku pan doktór przy najlepszych chę­
ciach w świecie nie może mieć oczu zamkniętych — 
jesteś pan dość bezpieczny. W zeszłym tygodniu 
miałeś pan sześciu wierzycieli, dziś tylko jednego; 
jest to wielkióm uproszczeniem sprawy. Ja jestem 
tym jedynym wierzycielem. Ozy pan widzisz teraz

punkt, do którego doszliśmy? Czy mam iść dalój, 
czy też pan podpiszesz teraz ów papier?

Aż do tój chwili Teodor nie myślał wiele o tóm, 
jakiój natury był ów warunek, który stanął pomię­
dzy nim a majątkiem stryja. Było to jego słabo­
ścią, aby nieprzyjemne sprawy odsuwać od siebie; 
ale zmuszony zajrzeć rzeczywistości prosto w oczy, 
nie mógł taić przed sobą faktów. W głębi duszy 
wiedział on dawno, że tak było; Gedalje tylko wy­
powiedział nurtujące obawy w jasnych wyrazach. 
Miał więc teraz do wyboru albo narazić na szwank 
własne szczęście — to jest niezależność przyszłego 
życia — albo uchwycić rękę — czy może szpony — 
która się do Diego wyciągała. Ściśle mówiąc, Teo 
dor nie powinien był ani spojrzeć na tę dłoń wy­
bawczą. Gdyby był dobrze myślącym człowiekiem, 
byłby usiadł natychmiast i napisał do dr. Fichtera, 
prosząc, aby mu nie dawano owych 400,000 flore­
nów, ponieważ nie zasługiwał na nie. Ale Teodor 
nie był większym bohaterem, aniżeli każdy inny 
przeciętny młodziec w jego położeniu. Gdyby mu 
stawiono jasne pytanie, byłby dał natychmiast zu­
pełnie szczerą odpowiedź, a ponieważ wiedział, że 
takby uczynił, tóm wdzięczniejszym czuł się, że losy 
jego nie zostały złożone w jego własne ręce.

Wiedząc, iż nie był tym niebezpiecznym swa- 
wolnikiem, za jakiego go stryj jego uważał, nie 
czuł się powołanym do poświęcenia własnych wido­
ków. Ociąganie się w nkończeniu układu propono­
wanego mn nie tyle pochodziło z delikatnych skru­
pułów, co z ogromnego wstrętu dla człowieka, który 
go proponował. Nienawidził on Gedaljego tem więcój, 
że to, co mówił było jak nąjprawdziwszem. Nie 
znalazł ani słowa odpowiedzi. Kiedy żyd skończył, 
potrząsnął tylko głową z niemem, lecz stanow- 
czem zaprzeczeniem. Był ciągle zdecydowanym na 
to, aby nie ustąpić.

— Jeszcze nie? — rzekł Gedalje. — Dobrze 
więc, będę mówił wyraźniój. Powiedziałem panu, 
że byłem niedawno w Sachsendorfie: powiem panu 
więcej.Dowiadywałem się w Sachsendorfie o pana. 
Wynikiem tego było, że wykupiłem wszystkie re­
wersy pana tego samego dnia, kiedy powróciłem 
tutaj. Wiedziałem, że kupując je, będę miał całą 
przyszłość pańską na swój łasce i że mogę dyktować 
warunki. Widzisz pan, jak się wyrażam jasno. Nie 
mam powodu do tajenia. Nadaremną byłaby walka 
z pańskiój strony. Moje zamiary są jasne; trzymam 
pana i nie myślę go puszczać, bo i na cóż? ezern 
pan jesteś dla mnie? Pomyśl pan trochę. Czy pan

¿się tak zdolny do zabicia czło- 
«ili. Skręcić Gedaljego chudy

grasz w karty ? Co powiedziałbyś pan o graozu. 
który trzymając asa atutowego w ręku, odrzuca go, 
zamiast go zagrywać? Że albo jest szalony albo 
nietrzeźwy. Otóż ja mam tego asa atutowego w ręku 
i jestem ostrożny i trzeźwy. Nie trać pan czasn 
na próżne odwoływanie się albo prośbę. Wczoraj 
w tem samem miejscu, na którem pan stoisz w tój 
chwili, stała kobieta płacząc i błagając o miesiąc 
jeszcze zwłoki. Miała dziecko na ręku, lecz to dla 
mnie nie stanów Jo różnicy. Czy myślisz pan, że 
uzyskasz więcój, niż ona ? Podpiszesz pan teraz ? 
Zresztą nie wiele to znaczy; jeżeli pan nie pod­
piszesz dzisiaj, to uczynisz to jutro. Musisz pan 
albo podpisać, albo podrzynasz sam sobie gardło.

— Pan sobie gardło podrzynasz — wybuchnął 
Teodor.

Nigdy nie cz 
wieka, jak w tój

z^ę przyjemnością. — To pan 
suuie podrzynasz gardło. Jeżeli jak powiadasz, 
publiczne ukazanie się wierzyciela pociągnie za sobą 
utratę majątku dla mnie, jaka korzyść dla wierzy­
ciela,, że własność swoją utraci? Przypuściwszy, że 
zrobisz mię żebrakiem przez swoje oświadczenie, ja­
kąż korzyść odniesiesz z żebraka?

Twarz Gedaljego ani drgnęła.
— Czy znasz pan dokładnie brzmienie testa­

mentu stryja?
— Nie!
— Tak się zdaje. Czy panu nie przyszło na 

myśl, że przypadek taki mógł być przewidziany 
z góry ? Czy pan myślisz, że byłbym rozwinął 
swoje plany, nie zapewniwszy się naprzód, że w ka­
żdym razie wierzyciele zostaną zaspokojeni? Jest 
to rzeczą całkiem naturalną, iż stryj pański pragnął, 
aby żaden zarzut nie zaciężył na nazwisku Bor- 
kamów.

Teodor zamilkł znowu. Pewność w głosie Ge­
daljego zbijała do reszty najmniejszy cień niepewno­
ści, jakaby mogła powstać. Żyd zdawał się dziwnie 
obznajmiony ze wszystkiemi szczegółami — znacznie 
epiój od samego Teodora. Oczka sieci zdawały się 

coraz mocniój zaciągać w koło niego. Podniósł rękę 
de głowy, zaczynając się czuć otumanionym, lecz 
ślepo zdecydowany nie ustępować.

— Nie rozumiem, dlaczegobyś pan nie miał 
zaczekać do listopada; było to wszystko, co mógł 
powiedzieć.

— Ofiarowałem się czekać do listopada za 
10,000 florepów; dodałem nawet dwa tygodnie, jak

pan widzisz, gdyż termin przypada na 1 listopada; — 
za 3500 florenów nie będę czekał.

— A jeżeli odmówię podpisu, napiszesz do dr. 
Fichtera ?

— Jeżeli pan nie podpiszesz do jutra o tój 
porze, napiszę do dr. Fichtera wieczorną pocztą. 
Czy mam umaczać pióro w atramencie?

— Nie, nie dzisiaj. Nie mogę tego zrobić 
w tój chwili. Muszę myśleć.

— A zatem jutro, to nic nie znaczy. Jutro 
rano o gidzinie ósmój będę miał zaszczyt przybyć 
do mieszkania pana z papierem. Może wtenczas już 
się pan namyśli dostatecznie.

— Być może, — odpowiedział Teodor obojętnie, 
a następnie zamiast odchodzić, stał na miejscu z rę­
kami w kieszeniach i oczami utkwionemi w ziemię. 
Myślał w tój chwili o czemś zupełnie innem.

— Czy pan porucznik ma jeszcze coś innego 
do powiedzenia?

— Nie, nic. Kto to był tam w kramie, ta 
dziewczyna prsy pulpicie? — zapytał Teodor nagle.

— Przy pulpicie? To moja córka Recha. Ła­
dne to dziewczę. Czy pan porucznik ją zauważył ?

— Nie, to'jest nie. mógłem jój widzieć. Od­
chodzę teraz.

— Tędy, panie poruczniku, — rzekł Gedalje, 
podążając naprzód, by otworzyć drzwi.

Było tam drugie wyjście z pokoju, wiodące na 
korytarz a stamtąd na ulicę i zwykle Gedalje Wolf 
wypuszczał swoje ofiary drugióm wyjściem. Był to 
rodzaj pogardliwój litości, jaką im okazywał, gdyż 
nierzadko się zdarzało, że twarz odwiedzających była 
tak zmienioną w końcu narady, że wdzięczni byli 
za sposobność uniknięcia przejścia przez handel. 
W tym razie jednakże Gedalje zrobił wyjątek w re­
gule; odprowadził Teodora napowrót przez kram 
swój. Dziewczę przy pulpicie siedziało jak przed­
tóm, ze spuszczoną głową, posuwając pióro po pa­
pierze. Teodor znowu pomyślał, że nieznośnie roz- 
dzielonem było tu światło.

— Jutro rano o ósmój, — rzekł Gedalje, od­
prowadzając Teodora do drzwi. Przyjdę — albo 
może przyślę.

Jego zwiędłe usta wykrzywiły się do nieopisa­
nie wstrętnego uśmiechu.

~ Przyślę jutro do pana. Myślę, że pan pod­
piszesz^ Zegnam pana porucznika.

Nie odpowiadając, Teodor wyszedł na ulicę 
i zboczył w kierunku swego mieszkania.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



flaszkę z niebezpiecznym piynem, atra­
ment dla niewidocznego puma i fałszywy 
paszport na imię Maryi Leniny. Oka­
zało się, że Zofia Gfincberg w rozmaitych 
czasach żyła jako guwernantka w połu­
dniowej Rosyi, jako szwaczka w 8eba- 
stopolu i jako nauczycielka w Paryżu.

Podobno car zamienił wyrok śmierci 
dla Zofii Gfincberg na deportacją do 8y- 
beryi, co pociągnie prawdopodobnie także 
darowanie kary śmierci i innym skazań­
com. Duszewski został zupełnie uwol­
niony, co jako jedyny wypadek bezpo­
średniego uwolnienia w rosyjskim polity­
cznym procesie godne jest zaznaczenia.

KORESPONDKNCYK
Lwów. 16 grudnia.

(Adresy uznania dla p. Romańczuka. - Owacy« 
dla narodowców. — Dokument z roku 1818. —

Deputacya Starorusiuów u ks. Metropolity).
(a) Sprawa ruska, zainaugurowana 

wystąpieniem p. Romańczuka w sejmie, 
budzi naturalnie najgłówniejsze zajęcie 
między naszymi politykami. P. Romań­
czuk otrzymuje tćż z rozmaitych stron 
dowody uznania i zaufania; i tak w tych 
dniach reprodukowało „Diło“ dwa takie 
adresy, jeden ze Stryja, drugi z Roha­
tyna. Na pierwszym figurują podpisy kil­
kudziesięciu osób z inteligencyi świeckiśj, 
ze stanu duchownego i mieszczaństwa, tia 
drugim obok podobnych także liczne pod­
pisy włościan ruskich. Zasługuje na uwagę 
następujący ustęp z adresu stryjskiego :

Swym bystrym wzrokiem rozpoznaliście, 
Panie, sytnacyą i wybraliście drogę prawą! 
Wyście wywiedli sprawę naszą przed oczy 
Europy, wyzwoliwszy ją z więzów krępują­
cych, z mgły niejasności i mroku i obskuran­
tyzmu, w którym tak długo spoczywała. Wy 
ście światu dowiedli, że my, Rusini, jesteśmy 
narodem, jak każdy inny naród historyczny, 
a przeczących mu tego prawa, niestety, synów 
tegoż narodu, nazwaliście słusznie renegatami. 
Czyny wasze osądzi historya, a nie nam je 
chwalić! My oświadczamy tylko, że stoimy 
mocno przy podniesionym przez Was sztanda­
rze, a piszemy się na każde słowo waszego 
programu, w tem mniemaniu, iż naród nasz 
nie pragnie innego.

Z adresu rohatyńskiego poduosimy te 
słowa:

W chwili, kiedy z ust cesarskiego 
namiestnika wychodzą słowa zapewnienia 
swobodnego dla nas rozwoju w monarchii 
austryackiój, z żalem i troską zastanawia 
my się nad niedolą naszych braci Ukra­
ińców, którzy nie mogę się doczekać przyzna­
nia im praw przyrodzonych i ludzkich; lecz 
niech tylko nie tracą wiary w nieśmiertelność 
wspólnych naszych ideałów narodowych, a 
wspólna ta wiara połączy nas i powoła do 
wspólnego życia.

Coraz częściój podobne głosy odzywa­
ją się z prowincyi.

Obok tego w rozmaitych stronach 
kraju wydają narodowcy owacye dla pro­
gramu p. Romańczuka. I tak w Stani 
sławowie dnia 8 grudnia odbyło się 
zgromadzenie w lokalu „Ruskoj Besidy,“ 
celem wysłania adresu do p. Romańczu­
ka. Zebrało się kilkadziesiąt osób z po­
śród inteligencyi miejskićj i kilka gospo 
darzy wiejskich. Z kliki „unifikatorów“ 
etnograficznych Rusi i Rosyi nie pojawił 
się żaden. Oświadczono się na nićm je- 
dnozgodnie za programem p. Romańczuka, 
jako „jedynie goduym szczerych Rusi­
nów.“ Tegoż dnia wieczorem odbył się 
bankiet na cześć pp. Romańczuka i Sa- 
wczaka, przybyłych do Stanisławowa, w 
celu pozyskania podpisu księdza Biskupa 
Pełesza na manifeście narodowym. — 
W bankiecie między innymi wziął udział 
i poseł z mniejszćj własności okręgu sta 
nisławowskiego, Józef Huryk. Donioślej­
sze wrażenie wywołał tam toast profe­
sora Kukurudza na cześć literatów i 
pracowników ukraińskich, walczący, h w 
obronie odrębności przeciwko asymilacyi 
rosyjskiój i panslawistycznćj unifikacyi.

„Diło“ tymczasem, w obec sfałszowa­
nia dokumentu historycznego z r. 1848 
przez „Ruś Czerwoną“ przytoczyło akt 
ten dosłownie. Jest tam mowa o wier 
ności dla tronu, dynastyi, konstytucyi 
samoistności narodu ruskiego i zgodzie 
z Polakami. Dotyczący ustęp brzmi 
dosłownie:

Przy tćm robimy was uważnymi, że tak, 
jak z jednój strony świętym obowiązkiem na­
szym będzie, prawa, narodowość naszą bronić 
silnie i stale przeciw wszystkim zamachom 
tak domowym, jako tćż z zagranicy; tak z 
drngićj i strony sam Bóg prawo ludzkości 
nakazuje, abyśmy dla tych, którzy obok nas 
również starają się o swą narodowość i dobro 
(Polaków), żadnój nienawiści w sercach na­
szych nie żywili, lecz jak szczerzy sąsiedzi 
na jednój ziemi w zgodzie i miłości żyli.

„Neue Freie Presse“ otrzymała w tych 
dniach korespondencyą ze Lwowa, dono­
szącą o deputacyi partyi staroruskiśj u 
ks. Metropolity. Ponieważ „Diło“ ani 
„Ruś Czerwona“ zawartym w tćj kore- 
spondeneyf faktom nie zaprzeczyły, przeto 
z pewnością są one prawdziwe. Otóż 
według korespondenta w dniu 9 b. m. 
przyjmował ks. Metropolita Sembratowicz 
deputacyą partyi staroruskiśj, złożoną z 
prałata przemyskiego ks. Matkowskiego, 
kilku kanoników dyecezyi lwowskiój i 
stanisławowskiej, tudzież z posła Harasy­
mowicza i adwokata dr. Lityńskiego. Po­
słuchanie trwało prawie trzy godziny, a 
rozmowa toczyła się o ostatnich zajściach 
w obozie ruskim i o niespodzianym zwro­
cie Mlodornsinów. Piiewodnicząey depu­

tacyi, ks. kanonik Matkowski nadmienił, 
że „Starorusini obecnie wcale nie mieli 
powodu do ponownego sformułowania 
swego programu, gdyż niezłomnie trzy­
mają się zasad od roku 1848 znanych. 
Ks. Metropolita z pewnością nie będzie 
się wzbraniał, w sferach decydujących 
poświadczyć, co jest prawdą, że Staroru­
sini wcale nie tebną duchem schizroaty- 
kim i zgoła nie grawitują ku Rosyi. 

Zresztą zbytecznćm jest, do programu po­
etycznego wsuwać zasady religijne i etno­
graficzne, jak to Młodornsini czynią. 
Wszakźeź także Węgrzy i Czesi całkiem 
odrębnie traktują wyznanie religijne i 
sprawy kościelne. Bezwarunkowa kapitula- 
cya wobec Polaków nie może przecie na ża­
den sposób uchodzić jako ugoda i pojednanie. 
Gdy Metropolita ua to odpowiedział, że 
Rusinom, przy nadchodzących wyborach 
do Rady państwa, 8 do 10 mandatów 
zapewniono, odparł kan. Matkowski, że 
Rusini chętnie kwitują z dobrodziejstwa 
reprezentacyi, którćj wybór zawdzięcza- 
nobv patronizacyi rządu i polskiego cen­
tralnego komitetu wyborczego, i że wolą 
raczój mieć w Radzie państwa jednego 
tylko reprezentanta, ale niezawisłego 1 na 
którego spuścić się można. Z tego, co 
mówił Metropolita, można było wnosić, 
że on dopiero po zawarciu umowy mię­
dzy namiestnikiem a dwoma przewódzcami 
młodoruskimi, przystąpił do sformułowa­
nego na konfereneyi programu Młodorusi- 
nów. Deputacya odeszła, zapewniając, 
że sobie co do wyborów rajehsratowych 
zupełną swobodę akcyi zastrzega.“

P. 8. „Przegląd“ otrzymał następu­
jący telegram prywatny z Wiednia:

Według niezawodnych u właściwego tu­
tejszego źródła zasiągniętych informacyi, zu­
pełnie są bezpodstawno doniesienia wiedeńskich 
dzienników o tom, że Namiestnik Badeni to 
ęzył jakieś nkłady z Rusinami. Po za oświad­
czeniami złożonetni w Sejmie, gdzie Namiest 
nik wyraźni« oświadczył, iż żadnych układów 
nie prowadził, nie zaszło nic w tym kierunku. 
Zmiana stósunków była pożądam i oczekiwa­
ną, lecz do układów nie ma dopóty podstawy, 
dopóki na skutek ogłoszonego programu Ru­
sinów nie nastąpią fakta, dopóki stronnictwo 
Romańczuka nie zapanuje nad przeciwnemi 
prądami i nie zacznie w praktyce wykonywać 
swego programu. Wszelkie zatem doniesienia 
o jakoby zawartych kompromisach względem 
wyborów do Rady państwa są prostym wy­
mysłem lub z palca wyssanym domysłem.

NIEMOT.
* Berlin, 16 grudnia. Czytelnicy pa 

miętają niezawodnie jeszcze spór, jaki się 
przed kilku miesiącami toczył w dzienni­
kach o to, czy ks. Bismarck wystąpiwszy 
ze służby pozostał nadal członkiem Rady 
stanu,, czy tćż nie. Sam ks. Bismarck 
był zdania, że ponieważ już w roku 1854 
dla szczególniejszego zaufania królewskie­
go powołany został do Rady stanu i nie 
należy do tych członków, którzy zasiadają 
w nićj tylko mocą swego urzędu, jak da- 
wnićj tak i teraz jest członkiem Rady 
stanu. Obecnie zwraca „Magd. Ztg“ 
uwagę na to, że w świeżo wydanym go 
tajskim „Hofkalender“, którego wiadomo 
ści osobiste opierają się na doniesieniach 
urzędowych, ks. Bismarck nie figuruje jnż 
ani jako wice-prezes, ani tćż jako czło­
nek Rady stanu.

— Wczoraj wieczorem odbyło się w ho 
t.elu rzymskim w Berlinie konstytuujące 
zebranie związku, tworzącego się pod na­
zwą związku gimnazyalnego, który sta 
wia sobie za zadanie bronić humanisty 
cznego wychowania szkólnego przeciwko 
nieuzasadnionym zaczepkom przez zapro­
wadzenie ulepszeń, których potrzebują 
gimnazya w swój organizacyi lub sposo­
bie nauczania. Wyrażono tam zarazem 
postanowienie, iż związek będzie się sta­
rał pomagać w usunięciu przeszkód ze­
wnętrznych, z jakiemi gimnazyum ma 
obecnie do walczenia i występować bę­
dzie w obronie interesów stanu nauczy­
cieli z wykształceniem akademickiem. Do 
zarządu wybrało zebranie, licznie bardzo 
reprezentowane, na pierwszy rok: tajnego 
radzeę prof. dr. Zellera z Berlina, kura 
tora uniwersytetu w Halli t. r. dr. Schra- 
dera, właściciela fabryki dr. Froweina 
z Elberfeldu, dyrektora dr. Kiiblera z Ber 
lina i dyr. dr. Uhliga z Heidelberga. 

ROSTA.
* Książę Meszczerski — wydawca 

„Grażdanina“ — wyjaśnił w następujący 
sposób pewnemu angielskiemu dziennika­
rzowi, dokąd zmierza rząd rosyjski utru­
dniając żydom pobyt w Rosyi. Oto rzekł, 
iż rząd a wraz z nim ci wszyscy, którzy 
w konkurencyjnćj walce żydów widzą 
niebezpieczeństwo groźne dla krajowców, 
są przekonania, że po dziesięcin latach 
ścisłego wykon) wania przepisów antiży- 
dowskich, jedna trzecia część rosyjskich 
żydów wyemigruje do Ameryki,, druga 
przesiedli się do sąsiednićj Austryi, gdzie 
kwitnie liberalizm sprzyjający żydom, 
wreszcie zaś reszta żydów, dosyć boga­
tych aby mogli żyć z renty od nazbie­
ranych kapitałów, przyjroie prawosławie 
i zrusyfikuje się zupełnie.

— Do „Polit. Corresp.“ donoszą z Pe 
tersbnrga, iż tamtejsze poważne koła po­
lityczne utrzymują, że minister skarbu 
Wyszniegradzki podał się w istocie do 
dymisyi, lecz car takowćj nie przyjął, me 
chcąc się zrzec jego współpracownictwa 
przy układaniu nowćj taryfy celnćj,

Zdrojowisko Szczawnica.
(Dokończenie.)

Rzućmy teiaz okiem wstecz na po­
czątkowanie i rozwój Szczawnicy: oto 
mmćj więcćj czterdzieści lat temu owo- 
czesny właściciel 8zczawnicy ś. p. 8zalćj, 
odnalazł źródła. Aby stworzyć miejsce 
lecznicze nie szczędził zabiegów, pracy i 
nakładów; poprzerabiał dawniejsze bu­
dowle na inne cele używane i pobudował 
masę nowych, prawie całą górną Szcza­
wnicę, stawiając sobie pomnik nieza­
pomniany. Przy schyłku życia po ninićj 
więcćj dwudziestoletuićj pracy około roz­
woju Szczawnicy, tego ukochanego dzie­
cięcia, nie dopatrując w synach zdolności 
czy zamiłowania do dalszego rozwoju roz­
poczętego dzieła, a troszcząc się tak 
bardzo o teuże rozwój i prosperacyą zdro­
jowiska, poroiuął własuych syuów testa- 
meotom, a legował na własność Akademii 
Umiejętności w Krakowie, przeświad­
czony, że ten zbiorowy właściciel, repre­
zentowany zawsze przez ludzi światły h 
wszelkich sił i starań dołoży do podnie­
sienia i rozwoju dalszego zdrojowiska. 
Nadto polecił Akademii Umiejętności ad­
ministratora Szczawnicy swego owocze- 
snego wyręezyciela, jakoby odpowiedniego 
i obeznanego z iniejscowemi stosunkami; 
mając ua myśli i celu nie synekurę dla 
poleconego, ale dobro i rozwój zdrojowi­
ska i polecił tylko owego pana, a nie 
postawił warunku „conditio sine qua non“. 
Na tym punkcie ś. p. Szalćj się zawiódł, 
a Akademia Umiejętności zgrzeszyła pod- 
porządkując pierwszorzędną a główną 
wolę testatora o rozwój Szczawnicy, dru­
gorzędnemu tylko poleceniu; przez ten 
błąd, utwarzając prostą synekurę, nawet 
przeszkodę w postępie i rozwoju, czego 
ofiarodawca stanowczo nie miał na myśli. 
Być może, że za życia i obecności na 
miejscu byłego właściciela ten pan był 
przydatnym; obecnie jednak jest kulą u 
nogi, uiemożebnym. On to przyczyną, że 
tak mato zrobiono przez przeciąg dwu­
dziestoletni gospodarki obecućj i tak mało 
jest wykazauycb dochodów, a wszelkie 
nakłady tak drogo kosztują; iak n. p. 
dworzec goś inny i połowy tego me 
wart, co kosztuje, a żadne towarzystwo 
nie chce przyjąć jego asekuracyi, jak mi 
na miejscu mówiono.

Natomiast co słuszne przyznać muszę 
z przyjemnością i zadowoleniem, oto utrzy­
manie ogrodownictwa i fungowanie wy­
konawczych organów pocztowych zasłu­
guje rzeczywiście na uznanie.

Lokale mało dawają dochodu, bo kon- 
kureneya wykluczona, dawający więcćj 
nie dopuszczeni tylko faworyzowani i uprzy­
wilejowani. Kieszenią obcą Choćby zbio­
rowego właściciela nie wolno dogadzać 
swym widokom lub sympatyom, bo to co 
najmnićj komunizm. Na tym punkcie nie­
chaj się pofatygują właściciele do prze­
prowadzenia śledztwa, a dowiedzą się 
rozmaitych sekretów, wyśpiewywanych 
przez wszystkie wróble na dachach. I oto 
powód, że obecnie przez dwadzieścia lat 
zdobyto się zaledwo na pobudowauie 
drogi z górnćj Szczawnicy na Miedziuś i 
postawienie wyż wspomnianego gośi in­
nego dworca, nie wartego i połowy tego, 
co kosztuje i wystawionego gdzieś na 
krańcu, na wygnaniu zamiast w centrum, 
podczas gdy przez taki sam okres czasu 
ś. p. Szalćj nastawiał tyle budynków i 
tyle porojiił nakładów.

Czyż nie nasuwa się pytanie, co zro­
bili obecni właściciele z kapitałem dwu­
dziestu lat czasu? A na frazes: czerń 
chata bogata tern rada, mamy nie tylko 
prawo, ale obowiązek zapytania się, w co 
ta chata powinna być bogatą po dwu- 
dziestoletnićj gospodarce?

Myślę zatem i życzę, aby właściciele 
Szcrtawnicy przebudzeni wreszcie z dolce 
far^nte (miłćj drzemki, letargu) radykał 
net 1. energiczućm wystąpieniem tegoro- 
czuy"Ś gości kąpielowych, nie powodo­
wali się oburzeniem, zazdrością inieya- 
tywy, lub innemi tego rodzaju przywidze­
niami, a natomiast powyższe desiderata 
wzięli szczerze pod rozwagę i zabrali się 
do radykalnych reform i postępu, dawa- 
jąc pierwszorzędnym koniecznym potrze­
bom pierwszeństwo a drugorzędne w mia­
rę kapitaktc- duszeni i czasu uwzględniając, 
aby sobie j’A’ko gospodarze Śzczawnicy 
zarobili na to „uznanie, jakie zdobyli na 
innych stanowiskach“, co jasno a dobi­
tnie zaznaczono podczas minionego sezonu 
w toastach wzniesionych na cześć gospo­
darzy w Szczawnicy, reprezentantów zbio- 
rowćj właścicielki. My zaś przeświad­
czeni, że postęp i rozwój naszych zdrojo­
wisk zależnym jest od frekwencyi tychże 

aby dać dowód naszego poczuwania się
do obowiązków, w obec tychże naszych 
zdrojowisk, nie szukania na obczyźnie 
tego, co mamy u siebie, powinniśmy je 
przenosić nad obce i licznie odwiedzać, 
naturalnie z wyjątkiem w takich razach, 
gdzie nie mamy zastępstwa, jak n. p. 
Karlsbadu; a chociaż nam jeszcze wypa- 
dnie patrzeć względnćm okiem na nie- 
sprostanie naszych zdrojowisk zagrani­
cznych, powetujemy sobie doborowem to­
warzystwem a nr szem, którego i Ostenda 
pozazdrościć może.

Namiestnictwo zaś, troszcząc się po 
macierzyńsku, dbale o dobrobyt i postęp 
Galicyi, świadome, że zdrojowiska i w 
obecnym stanie przynoszą miliony mie­
szkańcom tychże i okolicy, że dochody te 
dadzą się łatwo zestopniować przez ścią­
gnięcie liczniejszćj frekwencyi, obecnie

prty układaniu, ety rewizyi statutów
zdrojowych, dołoży wszelkich starań, 
użyje wszelkich rozporządzanych środ­
ków do spełnienia swych obowiązków i 
dodania impulsu w rozw-.ju i postępie 
wszelkich zdrojowisk galicyjskicn, tem 
samem i Szczawnicy. A wszys -y.razem 
spełniając nasze obowiązki, okazując 
sobie wzajemnie już to troskę, już to 
względność, nie powiemy sobie „diem per-
didiuius.“ ,

Jeden z tegorocznych członków klubu
Szczawnicy, z Królestwa Polskiego

X M.
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■lejscnwa. ¡miwincjoaalna i lapaBicna-

Poaaań, środa 17 grudnia 
• Donlasltnla urzędowa Król nadalI był.

chirurgowi powiatowemu dr. Scharff iwi w 1 rze- 
bniey order orla czerwon-go czwartćj klasy.

* Na pomnik względnie annlweraarz ś. p.
ks. Karolu Wojczyńekiego dożyli w dalszym 
ciągu: Ks. proboszcz Niedbał z Cerekwioy 8 
marki.

Razom z poprzodniemi 830 marok.
* Teatr polski w Poznaniu. Jutro ko- 

komedya BchOutana „Porwani« Babinek“.
Ceny zniżone.
W sobotę komedya Aleksandra hr. Fredry 

„Drzemka pana Prospera“.
W niedzielę dramat Mickiewicza „Konfe­

deraci Barscy“ i komedya Wł. hr. Koziebrodz 
kiego „Reprezentant domu MUller i Bp.

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze poi 
skini otwartą jest w dni przedstawień teatral­
nych od godziny 10 rano do godziny 1 popo­
łudniu. Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych 
mają wstęp bezpłatny. Wieczorem będzie wy 
>.tawa otwarią podczas przedstawień teatral 
nych ale tylko za opłatą. Cena biletu 20 
fen., dla młodzieży 10 fen.

Dyrekcya.
Fr. Dobrowolski. W. B. Engestrttm.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Prze 
myślowego w Poznaniu odbędzie się dziś 
w środę o godzinie 81/« wieczorem w lokalu 
p. Miśkiewicza przy Starym Rynku 58. Na 
porządku obrad między innemi: Referat p. J. 
Kużaja na temat: „Szkólnictwo przemysłowe 
na wystawie paryskićj r. 1889 podług spra­
wozdania profesora J. N. Frankiego, członka 
kom syi krajowćj dla spraw przemysłowych we 
Lwowie“. O liczny udział szanownych człon 
ków uprasza

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznaniu.

* Walne zebranie jubileuszowe odbędzie 
się dnia 18 grudnia b. r., w którym to dniu 
upłynie ćwierć wieku od założenia w Towa­
rzystwie Przyjaciół Nauk wydziałn lekarskie 
go. Pamiętną tę dla nas chwilę zamierzamy 
stosowną obchodzić uroczystością, na którą ma­
my zaszczyt prosić szanownych kolegów i przy­
jaciół, by zechcieli uczestniczyć w posiedzeniu 
i wziąść udział we wspólnćj uczcie.

Wydziału lekarskiego Tow. Przyjaciół Nauk 
prezes

radzca dr. Bolesław Wicherkiewicz, 
sekretarz

dr. Teodor Dembiński.
Program następujący:
Przed południem odwiedzać mogą członko­

wie i goście tutejsze zakłady lecznicze, w któ­
rych naczelni lekarze ciekawsze przedstawią 
wypadki i to w następujących godzinach:

I. Pom ędzy 87«—-91/« godziny zrana w 
klinice oczoćj dr. Wicherkiewicza.

II. Pomiędzy godz. 97«—107» z^ana w za­
kładzie Sióstr Miłosierdzia (dr. Batko- 
wski na wewnętrznym, dr. Zielewicz na 
zewnętrznym oddziale).

III. Od godziny KP/»—U 7« w szpitaliku 
dziecięcym św. Józefa (dr. Osowicki). 

Posiedzenie 
odbędzie się o godzinie 5 wieczorem 
w sali posiedzeń i owarzystwa Przyjaciół 

Nauk przy ulicy Młyńskiej 26. 
Porządek obrad:

1) Przewodniczący zagaja posiedzenie prze­
mówieniem , zastósowanćm do uro­
czystości.

2) Obór przewodniczącego posiedzenia.
3) Radzca dr. 8widerski poda krótki rys 

25 - letnićj działalności wydziałn le­
karskiego.

4) Radzca dr. Zielewicz wygłosi życiorys 
ś. p. radzcy dr. Małeckiej założyciela 
i długoletniego przewodniczącego wy­
działu lekarskiego, poczćm przewodni­
czący odsłoni popiersie wystawione w sali 
posiedzeń.

5) Radzca dr. Zielewicz poda referat o me­
todzie Kocha z przedstawieniem odno­
śnych wypadków.

6) Przedłożenie listy kandydatów na człon­
ków honorowych i członków korespon­
dentów.

7) Balotowanie nowych członków.
Uczta wspólna odbędzie się po posiedzeniu 

w hotelu Berlińskim, nakrycie po 3 marki. — 
Poprzednie zgłoszenia do sekretarza bardzo 
pożądane.

* Wybory do Izby handlowój, o których 
wczoraj już wspominaliśmy, odbędą się jutro 
w czwartek dnia 18 grudnia od godziny 3 do 
6 po południu w sali posiedzeń rady miejskićj 
na ratuszu.

* Sprostowanie. We wczorajszóm spra­
wozdaniu z posiedzenia wydziału historycznego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk zaszła omyłka, 
którą uiniejszćm prostujemy. Mapa, o którćj 
mowa, jest z r. 1507, a nie z r. 1501.

* Ziemianina wyszedł nr. 50 i zawiera: 
Zaproszenie do przedpłaty na rok 1891. —

O ufaljiowaoia żużli Tbowan dr. J. tJU-
tnw-ki. — N«ka pracy ręcznćj p« w«*»- — 
Trzydzieści ważnych pra-pmów, doiyezących 
ożycia siletry chilijskiej na nawóz. — Przy­
pomnienia czynności gospodarczych na gro lzi-ń 
dla leśnika, łowczego, rybaka i bartnika, Ro­
man Gro« (dokończ-nie). — Wiadomoś t bie- 
Ząo- — Wiadomości handlowe. — Rozmiuo- 
ści: Kiszenie odpadków buraczanych. — K»- 
lrodarzyk tygodniowy. —Jarmarki. Uznł 
pytań i odpowiedzi. — Zebrania Towarzystw 
rolniczych — Ogłoszenia.

• Pomiędzy sędziami (jary) planów budo- 
wy dwóch frontowych domów przed teatrem 
poi,kim w Potuanin, wymienionymi w nume­
rze 288 pi»ma naszego, pominięty został pan 
Jan Zawiejski z Krakowa, co nininiejszóm 
prostujemy,

• Woda w Warcie w Pogorzelicy po­
częła znaiznie przybierać z powoda zatoro 
lodn Telegram wystany wczoraj przez gl 
wny urząd celny opiewa: wczoraj (t. j. we 
wtorek) 1,78 m, dziś (w środę) 2 8 m- 
W ciągu doby przybrała zatćm tam Wart 
o 37 ctm. W Poznaniu również przybrała 
nagie woda. Od przedwczoraj południa do 
wczoraj południa przybrała tu woda o „« ctm. 
WodosUn przy moście Chwaliszewskim wska­
zuje dziś rano 2 m 10 ctm.

+ Wczoraj rozstała się z tym światem 
ś. p Kornela z Radońskich Bczauiecka, czci­
godna matrona, matka posła naszego do sejmu, 
dokonawszy cichego i- polnego cnót staropol­
skich żywota. Cześć jćj pamięci!

* Za stempel na weksle policzono w obrę­
bie naczelnćj dyrekcyi poczty w Poznaniu od
I kwietnia do 31 października r. b. 31,89» 
m , a w obrębie naczelućj dyrekcyi poczty w
Bydgoszczy 20,514 m.

* Wakacye Bożego Narodzenia rozpoczy­
nają się w szkołach tutejszych w przyszłą 
sobotę ; nauka rozpocznie się w środę dnia
stycznia. , . ,

* Liczba publicznych lokali (r- atanracyi, 
szynkowni, cukierni itd.) w Poznaniu w roku 
1889/90 wynosiła 312, tak że na 219 mie­
szkańców przypadał jeden taki lok.il; obok 
tego prowadziło 88 procederzystów wyszynk, 
jako proceder poboczny. Najwięcćj takich lo­
kali (81) jest w rewirze czwartym (górna 
część miasta), najmnićj (84) w piątym tj. na 
Chwaliszewie i Śródoe.

* Z Izby karnćj. Skazany w dniu 8 li- 
pca r. b. przez tutejszy sąd przysięgłych za 
zabicie swój żony na 12 lat do domu karne­
go restaurator Marceli Kaldoński. stawał wczo­
raj znowu prz"d tntejszą Izbą karną, oskar­
żony o niebezpieczne poranienie. Dnia 1 maja 
r b , a więc w dniu, w którym Kaldoński 
zabił swoją żonę, zaszła pomiędzy nim a mie- 
szkająjym u niego subjektem Wittigiem, kłó­
tnia, ponieważ Wittig stawał w obronie Kał- 
dońskiój, gdy ją Kaldoński bić począł. Roz­
sierdzony Kaldoński dobył więc noża i pora­
nił nim Wittiga. Sąd skazał o-każonego, 
którego przywieziono z Rawicza w kajdanach, 
na dalsze 4 miesiące do domu karnego.

* Kadencye sądowe odbędą się w roku 
przyszłym w Buku w dniach: 22 stycznia,
19 lutego, 12 marca, 16 kwietnia, 14 maja,
II czerwca, 9 lipca, 17 września, 8 paździer­
nika 5 listopada i 10 grudnia.

* Nowy Tomyśl. Tutejsza szkoła uzu­
pełniająca została od 1 października zamknięta.
W końcu liczyła tylko jednego ucznia.

* Września. W Kaczanowi« powstał w 
tych dniach pożar i zniszczył w krótkim cza­
sie zupełnie tamtejszą szkolę.

-j- W Łabiszynie umarł wczoraj po dłngiój 
i ciężkiój chorobie radzca Krant.hofer, 
rzecznik i notaryusz dawniej w Gnieźnie, s. 
w ostatnim czasie w Łabiszynie, gdzie pełnił 
nadto obowiązki pełnomocnika w rozległych 
dobrach p. hr. Leona Skórzewskiego. Zmarły 
cieszył się powszechnym szacunkiem wszystkich 
tych, którzy go mieli sposobność bliżej poznać 
i nniiał sobie jednać serca wszystkich niezwy­
kłą łagodnością i uprzejmością. Nieposzlakowa­
nego charakteru, zdolny i pracowity., był wzo­
rowym urzędnikiem i w wysokim stopniu zje­
dnał sobie zaufanie swych mocodawców. Zmarły 
był wiernym katolikiem i prawym synem 
ojczyzny. Wieczny odpoczynek racz dać Panie 
jego duszy!

* o stósunkach emerytowanych nauczy­
cieli elementarnych, których nowe prawo o 
emeryturze nie objęło, donoszą z Kublencyi, 
co następuje: Nauczyciel K. z Brannweiler, 
który 48 lat służył, pobiera rocznie 600 ma­
rek, i to ma mn starczyć na wyżywienie sie- 
bi«, żony i trojga niedorosłych dzieci. Zona 
jego została z biedy praczką. Nauczyciel Z. 
z Sobernheim otrzymuje 300 marek pensyi, 
skutkiem czego rousiał się chwycić sprzedaży 
cygar po wsiach. Katolicki nauczyciel Sch. 
w okolicy Kreuznach dostaje tylko 200 m. 
Katolicki nauczyciel H. z miasta Kreuznach 
pobiera 500 marek, a że się za nie utrzymać 
nie mógł, urządził sobie sklepik. — Podobne 
stósunki, jak niedawno okazaliśmy, panują w 
Księstwie. I w obec tego mają nauczyciele 
sławić troskiwość rządu i walczyć przeciwko 
soeyalizmowi!

* Ostrów. W nocy z niedzieli na ponie­
działek, około godziny 1, najechała pomiędzy 
Ostrowem a Biniewem lokomotywa pomocni­
cza, powracająca z Pleszewa, na pociąg towa­
rowy, znajdujący się na torze kolejowym, 
skutkiem czego kilka wagonów zostało z szyn 
wyrzuconych, a kilka innych strzaskanych. 
Komunikaeya została niebawem atoli przy­
wróconą; z ludzi nikt nie ponióJ szwanku. 
Śledztwo zarządzono.

* Wągrowiec. Zapisane w księdze hipo- 
tecznój majętności rycerskich powiatu wągro- 
wieckiego w tomie XI str. 1 w Bi Jymbro- 
dzie i Brzeziu niemieckiem grunta, razem 
237 hkt. areału, mają być w dniu 28 lutego 
o godzinie lP/a P’-zed południem na miejscu 
na subhaście sprzedane.

* Po wielu staraniach pozwolono Elźbie-



taakom w Ketowieach nauczać dried, które 
jeszcze do szkoły nie chodzą.

* Narada obywateli z okolicy Kruiwicy, 
cele« zapobieżenia emigracyi Indu do Brazylii, 
odbyła kie dnia 13 b. m. w Kruiwicy. — 
W pierwszćj linii stawiono pytanie, w jaki 
sposób wstrzymać Ind od tój emigracyi, która, 
jak się zdaje, z dniem 1 stycznia r. p. wiel­
kich rozmiarów nabierze, a następnie, jak za­
pobiedz i tak jnZ wielkiemu brakowi robotnika. 
Zebranie, które liczyło przeszło 30 obywateli, 
przyznało znpełnie, it do emigracyi lndn z 
Królestwa Polskiego z powiatów nadgrani­
cznych przyczyniły się ostatnie wydalania i te 
wieln z tych, którzy z Królestwa Polskiego 
emigrują, gdyby mogli tu się osiedlić, z pe­
wnością do Brazylii by nie jechali. W ka- 
tdym razie brakowi robotnika zapobiedz można 
przez zniesienie rozporządzenia banicyjnego. 
Pierwszy punkt pytania załatwiono w ten spo­
sób, it zastanawiano się nad prawem, które 
nmotliwia, aby robotnikowi, który ma zamiar 
emigrować do Ameryki i przez to nie chce 
dotrzymać swoich zobowiązań kontraktowych, 
obłożono drogą sądową jego rzeczy i majątek 
aresztem. Dalćj uchwalono wysłać deputacyą 
do naczelnego prezesa z prośbą o uwzględnie­
nie następujących punktów : Od każdego wy­
chodźcy ma być przy wsiadaniu na okręt w 
miastach portowych niemieckich, również i na 
kolejach, o ile się to da przeprowadzić, ode­
brane świadectwo z landratury wyjaśniające, 
iż okaziciel tegoż zadosyć uczynił swoim obo­
wiązkom służebnym, gminnym itd. Nie ma­
jący zaś świadectwa ma być cofnięty. Dalćj 
tylko tacy emigranci z Królestwa Polskiego 
mają być przez Niemcy przepuszczani, którzy 
wylegitymują się paszportem rosyjskim, a to 
dla odróżnienia ostatnich od pierwszych. Osta­
tecznie władza raczy zezwolić na przyjmowanie 
robotników z familiami z Królestwa Polskiego, 
tak jak było dawnićj, w służbę, nie tylko na 
sam najem. — Depntacya ma niezwłocznie 
wyjechać. W przybliżania obrachowano, iż 
od Nowego Roku w tój okolicy około 30 prc. 
robotnika brakować będzie.

* Chełmińska dyecezya. Wedle świeżo 
wydrukowanej statystyki kościelnej, dołączonój 
do rubryceli dyecezyi chełmińskiej wzrosła 
liczba dasz katolickich w ostatnim roku w 
Działdowie z 1460 na 1867, a w Ostródzie 
z 1104 na 1822. Ten znaczny przyrost tłó- 
maczy się przeniesieniem nadreóskich oddziałów 
wojska do tych miast. Ogólna liczba dnsz 
całćj dyecezyi wynosi 645,646, to jest 12,587 
dasz więcój niż w poprzednim roku.

* Ludność miasta Torunia liczy wedłng 
ostatniego liczenia 26,892 dusz, w tćm 5989 
wojskowych. Przed pięciu laty było 23,906 
mieszkańców, w tćm 4401 wojskowych. Przy­
rost wynosi więc 1398 osób cywilnych a 1588 
wojskowych.

* Porucznik Voilbrecht z pułku nr. 61 
(#. d. liarwitz) załogującego w Toruniu, 
wyznaczony został do udania się do Kazania 
dla nauczenia się języka rosyjskiego. Rząd 
rosyjski zezwolił, jak wiacomo, na to, aby 
oficerowie pruscy, chcący się wyuczyć języka 
rosyjskiego, tylko do Kazania się udawali. 
Miasto to ma uniwersytet, ale nie ma żadnćj 
wojskowćj załogi.

* Ludność Królew8kićj Huty na Górnym 
Śląsku podniosła się w przeciągu 5 lat o 10,8 
procent. Obecnie liczy miasto to 35,960 mie­
szkańców.

* Jak donoszą „Nowiny Raciborskie“, 
m»ją niemieckie książki do nabożeństwa być 
rozdawane polskićj dziatwie przez inspektorów 
szkólnycb. Ofiarodawcom chodzi oczywiście 
tylko o to, aby tym sposobem niemczyć dzieci 
polskie.

* Profesorzy I docenci uniwersytetn wro­
cławskiego wszelkich fakultetów w liczbie 62 
podali do ministra oświaty memoryał, w któ­
rym wypowiadają przekonanie, że podstawą 
gimnazyów powinny pozostać humanistyczne 
studya, oświadczają się jednak za tćm, że trze- 
baby zmienić metodę w nance klasycznych ję­
zyków, aby gimnazya nie przysposabiały tylko 
do zawodu filologicznego.

* Ludność Wrocławia liczy podług ostatnićj 
statystyki wraz z wojskiem 334,710 mieszkań­
ców i to 154,108 męzkich i 180,602 żeńskich

* Nowa moda używania bronzowanych 
szpilek do włosów zdaje się być niebezpie- 
erną, jak tego dowodzi następujący wypadek. 
Pewna pani w Berlinie, która nosiła szpilki 
bronzowane jako ozdobę we włosach, zaczęła 
nagle skarżyć się na mocny ból głowy. To cier­
pienie objawiło się również u innćj znajomćj 
jćj pani, która tćjte samej używała ozdoby. 
Ody nieznośny ból głowy nie ustępował, za­
sięgnęła rady domowego lekarza, który po 
dłogićm badaniu przyszedł wreszcie do prze­
konania, że owe bronzowane Bzpilki zawierają 
szkodliwą substancją, która cierpienie to wy­
wołała. Jakoż istotnie po usunięciu owych 
szpilek ustał także ów dotkliwy ból głowy. 
Na szczęście panie nasze poprzestają na ozdo­
bie, jaką stanowią włosy same, nie używając 
żadnych tego rodzaju błyskotek do przyozdo­
bienia głowy na zewnątrz — ale ponieważ 
nie n wszystkich dobry smak przeważa, lecz 
żądza postępowania za modą, ostrzegamy przeto 
przed używaniem bronzowanych szpilek, jeśli 
nie ze względu na dobry smak, to choćby ze 
względu na zdrowie!

* Gdańsk. Wydział wykonawczy zacho- 
dnio-pruskiego komitetu ratunkowego dla po­
wodzian w roku 1888 i 1889 zebrał się we 
wtorek na ostatnie posiedzenie. Przewodni­
czył naczelny prezes Leipziger. Według 
przedłożonych rachunków wpłynęło jeszcze w 
roku 1889/90 356,649 m., a w roku bieżą­
cym od kwietnia do grudnia 116,101 marek 
na pokrycie szkód, przez powodzie wyrządzo­
nych. Po odciągnięciu reszt, nie dających się 
ściągnąć, pozostało 33,432 marek, z czego 
użyto 13,500 marek jeszcze na szkody przez 
powódź zrządzone, reszta ma być przekazana 
na groble i to 3500 marek na groble w ni­

zinach elblągskich, a 16,152 marek w mai- 
borskith żuławach. Poczćm komitet się roz­
wiązał.

* Kraków, wiceprezesem Akademii Umie­
jętności został wybrany na wczoraj»zćm posie­
dzeniu zarządu prof. dr. Fryderyk Zoll, dy­
rektor wydziału historyczno-fih zofleznego. Dy­
rektor« m wydziału matematyczno-przyrodnicze­
go wybrano prof. Janczewskiego, a dyrektorem 
wydzialn filologicznego jest prtf. Kaźmirz Mo­
rawski. — 8ekretarz generalny Akademii ogła­
sza następujące sprostowanie: Na podstawie 
wiadomości, zamieszczonćj w pstersbnrgskim 
,Kraju“, donoszą dzienniki o układach, toczą­
cych się między Towarzystwem historyczno- 
literackiem w Paryżu a Akademią Umiejętno­
ści w sprawie przejęcia majątku Towarzystwa 
przez Akademią pod pewnemi warunkami i 
zobowiązaniami. Wiadomość tę winien jestem 
sprostować o tyle, że układy z obn stron pro­
wadzone są warunkowo, albowiem aui Towa­
rzystwo historyczno-literackie nie może wła­
sności swojćj (mianowicie Biblioteki uznanćj za 
zakład publicznego pożytku) przekazać insty­
tucji obcokrajowćj bez zezwolenia rządu fran- 
cuzkiego, ani Akademia nie może w obcym 
kraju przyjmować zobowiązań bez zezwolenia 
cesarza. Układ zatem zawartym jeszcze nie 
jest, a dojście «-jego do skntkn zależy od rze­
czonych zezwoleń. — O zamierzonem jakoby 
rozwiązaniu Instytucji Czci i Chleba Akade­
mia nie ma wiadomości żadnćj.

* Bolesny cios dotknął powszechnie sza­
nowanego Prezesa Kola Polskiego we Wiedniu, 
Apolinarego Jaworskiego. Dnia 12 grudnia br. 
zmarła po dlnższćj słabości jego małżonka 
Otylia z Malinowskich Jaworska, przeżywszy 
lat 61, Była to zacna i wysokich cnót ko­
bieta. Cześć jćj pamięci. Pogrzeb odbył się 
w poniedziałek, w Skwarzawie.

* Warszawa. 118 lat istnienia z począ­
tkiem roku przyszłego zaeznie sobie liczyć 
„Gazeta Warszawska“, która zatćm należy 
do najstarszych czasopism nie tylko u nas, 
lecz w całym chyba ucywilizowanym świecie. 
De facto jest ona nawet o kilkanaście lat 
starszą, przechodziła bowiem rozmaite prze­
obrażenia i zmieniała po kilka razy nazwę, 
zanim od początku rokn 1774 przyjęła tytnł, 
którego po dziś dzień używa. Sędziwy wiek 
nie wpłynął wcale njemnie na jćj energią i 
ruchliwość, owszem ostatnie lata zaznaczyły 
się wieln zmianami i ulepszeniami. Jak czy­
tamy we wstępnym artykule od redakcyi, 
„Gazeta Warszawska“, jak była dotąd, tak i 
nadal pozostanie organem ziemiańskim, nie za­
mykającym się jednak w kole potrzeb i inte­
resów jednćj warstwy społecznćj. Sto osiem­
nasty rok swojego istnienia rozpoczyna „Ga­
zeta“ ze znacznie pomnożonemi siłami redak- 
cyjnemi miejscowemi i zamiejscowemi, co po­
zwoli tćm lepiej spełnić zadanie organu naszego 
ziemiaństwa. — W Piotrkowie stawał w po­
niedziałek drugi ajent przed sądem, oskarżony 
o namawianie ludu do fmigracyi brazylijskićj, 
nazwiskiem Meigel. Skazany on został na 
rok do oddziałów aresztanckich z pozbawieniem 
praw szczegółowych.

* Czytamy w „Kuryerze Waaszawskim“; 
Niema zarazy. Pismo pruskie „Schlesische 
Zrg.“ podało wiadomość powtórzoną przez pi 
sma tutejsze. ż" pierwszy transport żywćj 
trzody chlewnej, nadeszły z Rosyi do Szopie­
nic, liczył pomiędzy 107 sztukami 30 chorych 
na zarazę pysków i racic, i że transport cały 
wybity został w rzeźni publicznćj w Bytomiu 
Po sprawdzeniu faktu drogą urzędową okazało 
się, że wiadomość owa jest zupełnie niepra­
wdziwą, i pismo pruskie zostało albo źle po­
informowane, lub też tendencyjne zamieszcza 
o handlu trzody kłamliwe wiadomości. N*j 
pierw sprawdzono, it ów transport trzody 
przy wpędzaniu do wagonów kolei warszawsko- 
wiedeńskićj był ściśle zrewidowany przez we­
terynarza miejskiego, a następnie w Sosnowcu 
każda sztuka była rewidowana przez wetery­
narza rządowego, a więc niemożliwą jest rze­
czą, ażeby w godzinę późnićj po dokonanćj 
rewizyi w Sosnowcu, weterynarz prask:' w Szo­
pienicach mógł zauważyć chorobę, jakićj nie 
dostrzegło dwóch weterynarzy tutejszych. — 
Handlarze warszawscy od tćj pory wysiali jnż 
dziewięć znaczniejszych transportów trzody na 
rachunek masarzy berlińskich i żadnym razem 
nie zdarzył się wypadek zatrzymania na gra­
nicy choćby jednćj sztuki zarażGnćj chorobą. 
Faktem jest tylko, iż tak pierwszy transport, 
jak i reszta były dostawione do Mysłowic i 
Bytomia, ponieważ tylko do tych miejscowości 
można trzodę chlewną transportować. W By­
tomiu i Mysłowicach zbudowano dwie olbrzy­
mie rzeźnie, w których mięso wieprzowe 
szlachtnją i następnie w stanie peklowanym 
wysyłają do Berlina i innych miast pruskich. 
Dla hodowców nie będzie obojętną wiadomość, 
iż handlarze prascy najwyższą cenę ofiarują 
za wieprze średnio tnczone.

* Rzym. Według dawnego zwyczaju, od­
było się tu dnia 26 listopada b. r. uroczyste 
rozdanie nagród między akademików, uczęszcza­
jących na uniwersytet gregoryański. Urocźy- 
styść tę obchodzono w kościele św. Ignacego, 
ponieważ największa sala wykładowa wszyst­
kich studentów i gości objąć nie mogła. Dy­
plomy i medale rozdzielał ks. Kardynał Mas- 
8ela. Z kolegiom polskiego otrzymał dyplom

. doktora św. teologii ks. Jul. Celiński. Dy­
plom liceucyata św. teologii odebrali: ks. Ma- 
ryan Baliński i ks. Józef Dworzak z Górne­
go Slązka. W oddziale prawa kanonicznego 
otrzymał dyplom doktora ks. Wincenty Bi- 
ron; dyplom licencyata ks. Kazimierz Głowiń­
ski. Doktorami filozofii zostali ksiądz Józef 
Mrngacz i ks, Józef Bolesławski. Księża: 
Mieczysław Pizar, Stanisław Krzeszkiewicz i 
Wincenty Iwo, otrzymali dyplom licencyata 
filozofii; bakałarzami zaś zostali ks. Albert 
Borowski i ks. Karol Antoniewicz. Do me­
dalu złotego miał prawo ks. Kazimierz Gło­
wiński. Medal srebrny otrzymał ks. Mieczy­
sław Pizar.

* Królowa Wilhelmina. „Pall Mail Ga­
zette“ podaje następujące szczegóły o młodziut- 
kićj królowćj Holandyi. Dotyrhczaa nauczy­
ciele i nauczycielki traktowali dostojną elewkę 
nie jako księżniczkę, lecz jak zwykłą uczen­
nicę. Królowa Emma poleciła im nazywać 
swą córeczkę nie inaczej, jak „mademoiselle.“ 
Kształceniu małej Wilhelminy prz.ewodniczy 
guwernantka Augidka, lecz matka ma ogólny 
kierunek nad wychowaniem bardzo skromnćm 
i mającćm głównie na celn rozwój fizyczny 
dziecka. — Przyszła królowa jeździ konno, 
wiosłuje, g a w krokieta z rówieśniczkami. — 
„Little Fik»“ opowiada z tego powodu na­
stępujące zdarzenie: Przed dwoma laty w 
maren krób wa wyjechała na przejażdżkę z 
księżniczką Nagle dziewczynka spostrzegła, 
iż na placu publicznym dzieci bawią się w 
śnieżki. Na u-ilne jćj prośby, matka każę wo­
źnicy stanąć i pozwala Wilhelminie przy­
glądać się tćj zabawie. Lecz księżni­
czka, im bardzićj się jćj przypatrnje, tćm 
większą ma ochotę przyjąć w nićj udział. 
Królowa nie może się oprzeć jćj naleganiom 
i po krótkićj chwilce wraz z lunami dziećmi 
przyszła władczyni Holandyi rzuca knle śnieżne, 
wspólzapaśnicy odpowiadają jćj pięknćm za 
nadobno i obsypnją ją śniegiem. Zabawa była 
wyśmienita.

* Serenada. (Wspomnienie.) O godz. 9 ra­
no w dziedzińca hotelu X. w Londynie stanęło 4 
lndzi, bardzo porządnie, nawet elegancko ubra­
nych. Jeden wydobył z pnzdra skrzypce kre- 
mońskićj roboty i stroił, reszta odkrząkiwała. 
Na dane hasło skrzypka rozpoczął się tercet 
z akompaniamentem czterostrnnnćj liry. Lecz 
zaledwie kilka taktów wydźwięczało, wpadł na 
dziedziniec portyer hotelowy i gromkim gło­
sem spędzać począł z asfaltn podwórzowych 
artystów. Nie wolno tu muzykować, wołał, 
i wskazywał na napis, umieszczony na ścianach 
dziedzińca. Żadnego jednak na nich wrażenia 
nie robiły nawoływania stróża domowego po­
rządku. Nie w niego, ale zapatrzeni byli w 
okna pierwszego piętra, zkąd w prześlicznym 
negliżu, śliczniejsza jeszcze pani, uprzejmym 
giestem dawała znaki zadowolenia, wdzięczno­
ści i zapraszała do siebie na górę.

Ale tinbadnrowie stali jak mnr.
Port.yer też znikł na chwilę, ale tylko po 

to, aby powrócić w towarzystwie przedstawi­
ciela władzy, który machnąwszy swą wszech­
władną pałką, niby batutą, oświadczył graj­
kowi i śpiewakom, że są aresztowani.

Z reprtz-ntantami władzy nie ma żartów, 
uznali to nawet trubadurzy, a opuszczając ku 
przerażeniu pierwszego piętra, dziedziniec, po­
szli jak niepyszni za policmanem do biura 
policyi.

Na szczęście istnieje w Anglii zwyczaj, 
że aresztanta biorą natychmiast do protokóln, 
więc i tn niezwłocznie stanął nad więźniami 
groźny organ sprawiedliwości, dla rozpoznania 
winy popelnionćj.

Rozpoczęło się śledztwo i spisanie gene­
raliów.

—- Kto pan jesteś ? — zabrzmiało pierwsze 
pytanie :

— Vieuxtemps, nadworny skrzypek itd., itd.
— A pan?
— Reszke, śpiewak wielkićj opery Pa­

ryża itd., itd.
— Ja także Reszke i także śpiewak — 

dodał trzeci.
Sędzia zaczął kłopotliwie ruszać się nad 

protokółem... aż zerwał się na równe nogi, 
kiedy i czwarty aresztant wygłosił swe na­
zwisko :

— Jestem Władysław Mierzwiński...
— Król tenorów — dodał sędzia — i ten 

błazen konstabl sprowadza mi tn panów w roli 
aresztentów !

— Naruszyliśmy porządek publiczny — 
rzecze Vienx*emps.

— Prosimy o łagodzące okoliczności — 
dorzucił bas.

— Byle szybko, choćby o najgroźniejszą 
karę — dodał sopran niecierpliwy.

— Mogę tylko w imieniu prawa przepro­
sić szanownych panów za zbytnią gorliwość 
wykonawczych organów—rzeki sędzia (ukło­
nił się nisko na znak, że posłuchanie skoń­
czone.

— Ali right... odezwało się chóreJb całe 
towarzystwo i pożegnawszy nprzejmegCAlel:ie- 
go, podążyło do tegoż samego hotelu, jflż nie 
na dziedziniec, ale na pierwsze piętro, gdzie 
ich przyjęła jako męczenników sztnki i Po­
rządku, Modrzejewska.

Dla nićj to w dzień imienin, czterej świa- 
towładni artyści umyślili wykonać swą serenadę, 
która ich powiodła aż przed kratki wysokić 
władzy, a w życiu artystki z ;yła się je- 
dnem z milszych wspomnień,?n%iibnych dla 
jćj talentu.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 18go 
grudnia św. Gracyana B.

Wsehód słońca o godzinie 8 minut 9. 
Zachód o godzinie 3 minut 45.

burger 3 m., A. Schaumbnrg 1 m., Baumgardt 
1,60 m., Wol&ohn 1 m., M. Reich 1,50 m.. O. 
Roeschke 2 m, F. Lerinsohn 2 m., rzecznik Ka­
liski 2 m., Ludwig jun. 1 m., Burhardt 2 tn.. Fei­
ner 1 ra., ks. Kolasiński 3 m., Janko 1,50 m.. 
Edm. Kantorowicz 10 m.. Val. Kossak 2 ra., Asch 
2 tn-, O. Bahlan 2 m., Lützendorff 2 ra., F. Ban- 
mann 3 tn., Hegel 3 m.. Ludwik Gehlen 3 
Hauer 3 tu., Hoffmann 2 tu., N. N. 20 m., dyrektor 
Radomski 5 m., nauczyciel Haester 1 tn., rektor 
Franke 2 ni., nauczyciel Miksstein 1 m., dyrektor 
banku Schwidtal 10 m.. dentysta Mallachow 1 m., 
mistrz ciesielski Gl. składka 100 ni.

Żywienie rozpoczęło się 10 b. m.; w pierwszćj. 
drugiój i piątej szkole otrzymuje ciepłe śniadanie 
po 25 najuboższych dzieci, w trzeciej 12, a w szó­
stej 13 dzieci i to przed rozpoczęciem nanki pod 
nadzorem nanezycieli i członków komitetu.

O dalsze składki uprasza jak najuprzejmiej. 
Komitet centralny kti żywieniu ubogich

dzieci szkólnych.

wiatoHfiSei mersene i ariysiTczuu
* Przedpłatę na dzieło „Malowniczy 

Opis Polski** złożyli w dalszym eiągu: 
Feliks Koszutski z Poznania 1 egz. za 4,00 m. 
Frańciszek Biegański z Łą­

kowa
Siemińska z Brzezia 
Niemojiwska z Pogrzybowa 
Ks. dziekan Andruszkiewicz 

z Stryszowa w Galicyi 
8t. Smełsz z Louvain 
K. Pani z Czarnuszki 
Z. Tadrzyński ze Sremn 
J. Ciszewski z Pius Zachedn.
Władysław Zielewski, adwo­

kat z Jarocina 1
Ks. J. Lewicki z W. Łęki 1 
Dr. Szuman z Chodzieżą 1 
T. Michalski z Buździadowa 1 
A. Szreder z Broduicy 1 
A. Rimifl cisz z Ostrzeszowa 1

„ 4,00 i 
„ 4,00 m. 
. 4,00 m.

, 4,00 m. 
„ 4,00 m. 
„ 4 00 m. 
„ 3,00 m. 
„ 8,50 m

4,00 ni. 
4,00 m, 
4,00 m. 
3 50 m 
3,50 m. 
3,50 m. 
,M alo-Przypominamy, że przedpłata na 

wniczy Opis Polski“ wynosi 3 marki, 
z oprawą 3 marki 50 fen., w lepszćj opra­
wie 4 marki, za co przesyłka franko. Zama­
wiać pod adresem: K. Kozłowski, Po­
znań, Długa ulica nr. 8 lub w Administracyi 

Knryera Poznańskiego“.

* Skarbnikowi centralnego komitetu 
ku żywieniu biednych dzieci szkólnych, p. 
kupcowi W. Appel, ulica Wilhelmowska 7 nade­
słano następujące składki: od p. Kirsten za sprawy 
rozjemcze 27 m., N. N. 50 m., Emil Kuhnert 3 
m., Emil Pauken 2 m.. W. Müller 50 feg., M. Ei­
ger 2 m., Schlee 50 fen., G. Rolle 50 fen., S. 
Auerbach i Sp. 30 m.. C. Förster 50 fen., L Lewin 
70 fen., L. Joachimczyk 5 m., H. Kisch 1 m.. 
Regent 50 fen., Haesner 50 fen.. Bączkowski 3 ra.,
L. Silberstein 1 m.. radzca handl. S. Wolff 60 m., 
Alport 10 m , J. Hirschfeld 10 m.. Bucka 3 m., 
Wenzel 1 m., B. Sprotta 50 fen., W. Kummer 1 
m., P. Hamburger 3 m., Dr. Milch 3 m., Boden- 
stein 5 m, dr. Lux 3 m., Nasary Kantorowicz 
30 m., S. D. Jaffe 16 m., M. Kuhl 3 m, G. Kron- 
thal 20 m., Art. Kronthal 3 m., radzca handl.
M. Milch 50 m., Rosa Kantorowicz 10 m., radzca 
sprawiedliwości Orgler 30 m., Herzberg 10 m., 
J. Priedlaender 10 m., S. Lissner 30 m., Rzecznik 
Eahle 10 m., radzca handl. Rosenfeld 30 m., H. 
Forster 6 m., naczelny redaktor Fontane 10 m., 
J. Basch 10 m., dr. Hirschberg 10 m., W. Jerzy- 
kiewicz 10 m.. dr. Jarnatowski 5 m., H. Saul 10 
w., Hugger 10 m., Leitgeber 10 m., Manheimer 6 
m., Meyną 6 m., dr. Landsberger 6 m., A. Ham-

Berlle, 15 grndnia. Miejskie targowi­
sko centralne. CU r z ędo w e s p r twoi d a- 
nie dyrekcji). Na sprz-daż spędzono (wli­
czając spęd wczorajszy i przedwczorajszy) 3366 
sztnk bydła rogatego. 68*8 sztuk trzody ehlewućj 
(między niemi 693 duńskich . 356 holenderski) h, 
»71 galicyjskich, 357 bakunów i 8191 krajowych). 
1376 cieląt. 6419 skopów. — Bydło rogate. 
Handel był dziś, po przedwczorajszym dośe dobrym 
handlu, spokojny; nie zupełnie wszystko rozkn- 
piono. Płacono za gatanetc 1 52—64 marek, za 
gatunek U 56 - 60 mrk.. za gatunek Ili 50—54 
marek, za IV 46-43 marek za 100 font, wagi 
mięsnśj. — Trzoda chlewna. Za trzodę kra­
jową płacono przy umiarkowanym eksporcie i spo­
kojnym handlu ceny wyższe, aniżeli przed tygo­
dniem; wszystko rozknjiono. Płacono za 1 gatunek 
M—66 m„ (tu zaliczyć należy galicyjskie i częściowo 
holenderskie na duńskie), za U gatunek 46-6lm., 
bakuny przy powolnym handlu 46 m., za gatunek 
LII 60—55" marek za 100 funt, przy 20 pret. — 
Cielęta. Handel był spokojny. Płacono za ga­
tunek I 61—65 fen., za gatunek H 55 66 fen., 
za gatunek IH 42—64 ten. za font wagi mięsnśj. — 
Skopy. Handel był bardzo lichy i powolny ceny 
spadły nadzwyczaj, bardzo wiele nie sprzedano. 
Płacono «a gatunek I 48 62 fen, za najlepsze an­
gielskie jagnięta (jarlaki) do 68 fen.,sa gatnnek U 
42—47 fen. za funt wagi mięsnćj.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czte­
rech ćwiartek, na które zapłacona za sztukę cena, 
lecz po odciągnięciu praecięciowój wartości za skórę, 
łeb, nogi, trzewia itd., rozdzielona została.

wronia w, 16 grudnia iMsu
Zyto (za 1000 funt.) - —. wypowiedziano

— centa. Cena wypowiedziana----- rk na
grudzień 176,00 żądano k wi-.cień-maj 167,0 żąd.

UlUWlia 1.& 
louatau zoniiom, -,
iptyn. wypcwiwHenit) 
63,00 śą«l (.O-tai

litt a « • , ai- 1X1 l ll) 0». 
W«wuwic<iz>* .— ¿itr1
urk a grudzień i’ftti-ta) 

41,60 zą.ano kwiecień-maj
(50-ta) 44 50 żąd., (70-ta) —,— ząd

,»>„ wyyswieosiaaa aa <ziet 17 grndnia'
lyto ,75 00 mrk.. psuenlca — mrk. owies ,29, 0 
mrk.. raep , - m., olćj rzepiowy 60 00.

cena wypgwiwia. ozu wity (exct. O mk. podat 
xttuntmc.y dni . 16 grudnia (60 ta) 63,00 mrk. 
(70 ta) 43 60 «¡rk

Zaproszenie do przedpłaty. 
Cantionale Ecclesiasticum ad usum Pro-

cinciarum Regni Poloniae.
Układ kancyonaln pozostał ten sam, co 

w używanych dotąd u nas kancyonalach. Ma- 
lodye czerpane z najlepszych źródeł katedry 
gni.źnieńskićj i krakowskićj, rubryki z Agendy 
Powodowskiego i z rytnaiu piotrkowskiego. 
Prócz tego melodye podane są w kluczu G na 
drugićj linii (skrzypcowym) z uwzględnieniem 
odpowiednićj transpozycyi — a rubryki pier 
wszćj części kancyonaln, t. zw. Processionale 
opatrzone dla wygody organistów tłómtczeniem 
polskióm łacińskiego tekstu.

Liczba kościelnych pieśni polskich znacznie 
powiększona. Oracye przy obrzędach żało­
bnych dla wygody kapłanów aż cztery razy, 
t. j. po każdćj części oficynm umieszczone zo­
stały. — Tekst opatrzony akcentami — 
Uwzględniłem także potrzeby odrębne innych 
dyecezyi, zwłaszcza lwowskiej i płockićj.

Format kancyonaln będzie dogodny — 
drak wyraźny i czytelny.

Znaczne koszta druku powodują mnie do 
ogłoszenia przedpłaty, którą nin ejszśm otwieram.

Cena za egzemplarz nieoprawny wy­
nosi 2 marki 50 fen. W mocnój opra­
wie 4 marki. Po wyjściu kancyonaln cena 
jego podwyższona będzie.

Przedpłatę proszę przesyłać do Admini­
stracyi .Knryera Poznańskiego,“ św. Mar­
cin nr. 16

Ks. Sarzyński, 
dyrygent chórn arihikatedralnego.

Poznań, dnia 16 grndnia 1890 r.

* „Civitta Cattolica“ poleca następujące, 
po włosku napisane książki: „Jezuici Biatćj 
Rnsi“ przez O Stanisława Zaleńskiego. Prato, 
tip. Giachetti, 1888.

* „Nowenna do św. Stanisława Kostki“
Prato, tip. Guchetti, 1886.

Frcyfryil äs Pesuattta,
P o a n a ń, 16 grudnia.

BAZAR. Mittelstaedt z Królestwa Polskiego,
Czorba z Krajewic, Komornicki z Galicyi, 
Zakrzewski z Ozachnrek.

Postanowień ia

miejskiój

deputacyi targów

Z
cię

azj-
sryż.
M[F.

a 1C
klti
uaj
niż.

M|F.

3 kilogr 
średni 

naj-i naj- 
wyt. i niż. 
ia|F.!mif.

amó
lekki
uaj-
wyż,
MF.

w
towar
naj-
niż.

MlF.
Pszenica biała 

„ żółte
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

19 3 J 
19 2 i 
17 5
6 80

.2190
6|80

19 1 
190 
1712 
6,lo 

Í276 
16|30

87
8 7-j 

17 03 
1620 
12160 
15|80

.82 
18 2
18 8 i 
14 7e 
12 30 
15|30

17 70
17 70
18 3 3 
I4jlü 
1210 
14¡8

17 20 
17 20 
16 8C- 
13,10 
1190 
13|80

Postanowienia 
komisji handlowej.

1 U W A R
piękny 1 średni | pośledni

tïff'i . . 100 kig
Rzepik simowy „ „

I 23
1 23

70 I
10 1

21 ! 80 I 19 i 50 
20 1 10 1 18 190

JHagdefcarg, 16 grudnia. — C c k le r Kar 
niity exd. worka 9żu/0 17 60 cukier «am. excl, 
8b°/0 16,20, cnk. ziarn. c&u ,6v,b Kesdeia. —, 
Drugi produkt exol 76u u Rendem, 13,93. Uspo­
sobienie: słabo, ff. Rafinada cLlebor.’fi —,—. Ł Rłe 

etleuuttk 28,25 mielona isbn U » beciią
27 76, ml i Meli» 1 z beczką 26.00. Spok — 
Cukier surowy I. Produkt tranaito fr. stet, a Ham­
burg za grudzień 12.4« pi, 12.42l/2 źąt, styczeń 
12,&2'/s pł-i 12.65 żąd., atyczen-marzec 12,65 płac., 
12,70 . ąd., luty 12,00 płacono 12,70 żąd. Lepiej, 

brót tygodniowy w cukrze anrowyin —.

(Nadealano i-
Tylko jednę markę kosztuje w aptekach pu­

dełko zawierające 60 prawdz. aptek. Hlch. Brandta 
pigułek 8zwajcarski.h. Przy codziennym użytku 
wystarczy takie pudełko na niesiąc, tas że koszta 
tylko kilka fenygów dziennie wynoszą. Ztąd wy­
nika, że wody gorzkie, krople żołądkowe słone 
pastylki i olej rycynusowy wiele więcój kosztują 
jak prawdz. aptek. Blch. Brandta pigułki szwaj­
carskie. a pr ytem nie ma przyjemniejszego, pe­
wniejszego i nieszkodliwszego środka na cierpienia 
żolądsa wątroby i żółci, na h moroidy itp. Przy 
kupnie trzeba uważać, aby dostać prawdziwych 
Kich. Brandta pigułek szwajcarskich, gdyż bardzo 
podobne są w handlu także pod nazwą pigułek 
szwajcarskich. (1071)

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Ponafi, 17 grudnia — (Sprawo 

zdanie giełdowe).
Stan powietrza z mno
Zyto: bez handlu.
Okowita: spok
Cena wypowiedz. —. Wypowied^ino —. . 

w miejscu (bez beczki) tow. opadat. 50-ta '82,70 pł., 
70-ta 43 80 m., grudzień 60-ta 62,70, 70-ta 43.80 m, 
styczeń 50-ta , m., 70-ta —,— m-

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 1 ,006/o 

Tralles. Wypowiedziano —.— litrów. Cena wy­
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
62.5omrk., 70-ta 43 10 m., grudzień 60-ta , m.
70-ta------m.

Poznań, 17 grudzień. — Ceny mąki.
Ps z e n n a 27,6 ), rżana 23.50 za 100 kilogr.

Głnytsry. wKaiosrnü
d. 17 grndnia 1890

A J T*» e-k .i»
poaiedn,piękny śreewi

Pszenica . . 100 ttng.
_ nowa .

19 80 18 60 17 90
löjdO

Żyto . . 16 50 16 — 13 &0
Jęczmień . . 16 50 14 10 — —
Owies . . 13 60 13 '■
Groch wrzący , — •- —

„ na paszę — — —
Kartofle . . 4 - 3 60
Rzep .... — — __
Rzepik ...• -
Łubin żółty — — ~~

„ niobiesld 8 8 30

Sarll . 17 grudnia W80. K:
Kurs z dnia

stalój
na grudzień.....................
ca kwiecień-maj . . .
to słabiój.
na grudzień..............................
na kwiecień-maj ....

dlój ri«i spok.
aa grudzień.....................
na kwiecień-maj.....................

okowita słabiój 
eksportowa . .
na grudzień................................
ua kwiecień-maj.........................
na maj-czerwiec..................... .....
na czerwiec-lipiec....................
spożywcza................................

Owies
na grudzień...............................

5Vyp-zyta wsp. ......
Wjp. okowity kw eksportowa .

„ , . spożywcza, .
Kura z dnia

Oonsoi. 4’% ..............................
Cansol. 3ł/jc/o..........................
Poznańgkie 4”/s listy zastawne . 
FeSpańskie 8s/j% listy zastawne 
Potóańdkie listy rentowe . . .
Poznańskie oblig.....................
AustiySokie banknoty . . . 
Austryicka renta srebrna . 
Rosyjskie bankiioty ..... 
Rosyjskie lifty zastawne . . . 
Polskie 59/o listy z stawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zad. . 
Węgierska 4a/„ rauta złota . . 
Węgierska 5% renta papier. 
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy...............................
Usposobienie; stale.

SiMSO!#. 17 grudnia 1880. ( 
Kurs z dnia

Pszenloa niezm.
na grudzień...........................
na kwiecień-maj. . . . . .

tyło niezm.
na grudzień . . , .... 
na kwiecień-maj.....................

Olej rzep spok.
na grudzień................................
na kwiecień-maj...........................

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza. . . . 

„ eksportowa. . . .
„ na grudzień eksportowa. 
„ na kwiecień-maj eksp.

Petroleum
w miejscu. . . . .

aa küót
16 17

189 26 190 75
192 - 192 £0

181 - 180 25
170 76 170 —

58 60 68 60
57 60 6? 80

40 - 45 80
45 4t 45 -
45 8C 4) 50
43 - 45 70
46 40 48 10
ÖÖ 40 — —

144 50 144 60
600 660

llO.śtit 150 FO
.006 .000

15 10
104 70 104 90
97 80 97 90

101 - 100 80
96 40 96 40

102 — 102 —
— — —

177 10 177 -
78 40 78 75

231 — 232 60
101 40 100 90
70 25 70 70

1 68 - 67 50
90 50 91 93
88 - 88 25

105 60 166 50
106 60 107 25
£8 60 69 25

końc.)

60

50
1C
40
10

25

17

187 — 
190 50

177 - 
167 -

67 - 
57 -

64 60 
45 10
44 40
45 20

11 25

Dodatek



Dolaxek do Kuryera P osmańskiego Nr. 290.
Czwartek 18 Grudnia 1890.

“»«•-»< 16 grudnia. stale.
k gruda eń 37— aąj,, grudaień styczeń 3’iVs it,«. 
kwiecien-maj 3a1/« żąd, majcaerwiec 35*, ¿«u. —' 
Kawa good average Santos za grudzień 82 - 
za marzec 77 , za maj 75*/a za wrzesień 72«/. 
U«pc«oll»<m»fq>ok. — "b-»t K OO miechów

>><z «/ 4-C/Ł
16 grudnia 1890 » .od-

* u y «.
l i*

Wlsw. a
J; uwietitt. cI ®i ** 1

MuAi^hmoic • 767 W.Płd.W. 3 zachm~ i 4iberdeen . . , 7S2 PM.W. 4 zaehm. 4bryiBjunaac . 766 | spokojnie, pogodnie 1 8«Lopennsg* 765 Płn.P/n.W 2 au-um. —2»zioinoluf 767 .Płn.jf/n^Z. 2 pogodnie i -4
tt«p*raud«i 765 [Płn. 4 pogodnie — 10Petera burg 763 Pin.P2n.Z. 1 pochmurno - 9Uoskwa . 757 Z«Pid Z. 1 eachru. -9
iork, (¿neemt. 766 IW. 4 mgła 4Jherbonrg 766 , W. i pochmurno 0fielder 760 W.Pin.W. 4 bez chmur ft
Sylt 783 W.Pin.W. 2 pochmurno —4
Hamburg Í 03 W. 3 bez chmur — 12
Swineminde . 764 PM.PM. W r pogodne -14
Neufahrwasaer. 64 ,Płd. 2 zaehm. — 12Kłajpeda. . . 763 (Płd.W. 8!aachm. 8
Paryż 756 Płn W. izacbmT- — 9
Monaster. 759 PinW. 2 bez (dimur — li»Karlsruhe 4) 7f 8 PłdZ. 2 mgła — 14Wiesbaden. . . j 769 ¡ spokojn?«. bez chmur - 9Monachium ’)! 'ibl (Płd.W. 2 śnieg — 12Kamienica . j 762 | spokojnie śnieg —18Berlin . •)! 763 ¡Płn.W. 4'pogoduie - 1,Wiedeń . | 700 Płd.W. 2 zaciun. —5Wrocław . . | 762 /.Pid.W. łjzachm. -8
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*) Mróz. 2) Mg!a. «) Śton.
Pogląd u» sia: łiecrza

Barometryrzna zniżka, jaka wczoraj leżała po­
nad morzem północnem, postąpiła ku Płtt. do zatoki 
biskajskiej, a tymczasem zwyżka rozsierzyła się 
ponad Skandynawią tak że zimne powietrze bez 
wątpienia dalej trwać będzie. W Niemczech jest 
powietrze spokojne i zimne, na W. pomr., zne. na 
Z. przeważnie pogodne; temperatura leży przy wy­
brzeżu 4 do 14, wewnątrz kraju 8 do 10 stopni 
pod zerem. W Kijowie było 24 stopni mrozu.
SjusirzctCiKO ¡smieu, u.o^.Z,,, - reananli, 

w grudniu

i fi

16. Pop. ł 68 9 Płn.W. um.
16 ». & 758.6 Płn.W. nm.
17 Ran 57 2 Płn.W. um,

*) Wieczorem śnieg.
Dnia 16 grudnia uuuumuni iiepia — 8 8

. minimum ciepłe —120

‘•híüiunu
zaehm. 
pochmurno

(1) Berlin, dnia 15 grudnia 1890 r. 
(Numera, przy których wygrana nieoznaczona

w nawiasach, wygrywają 165 marek.)
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¡Sis

w 84 rokfżycia ś^p21^6 WieCZOrem zakończyła źy™t doczesny, opatrzona kilkakrotnie śś. Sakramentami *

Kornelia z Radońskich Sczaniecka’
odbi“Vk”2l  ̂ WMsźr‘w£^aV»b/dwTn,apiii

odbędą s,ę w kościele sw. Mareną w czwartek dnia 18-go o godz. 7-ej 1 w piątek nazajutrz o godzinie 10-ej rano.

p . 1C W smutku pogrążona rodzina.
Poznan, 16 grudnia 1890. * o c

Dnia 14-go grudnia r. b. w południe zasnął 
w Bogu po ciężkich cierpieniach, opatrzony śś. Sa­
kramentami ś. p. (917)

J ósef Czerwiński
w Lublinie. W imieniu rodzeństwa 

strapiony brat
X. Czerwiński, proboszcz. 

Wilatowo, dnia 15 grudnia 1890.

b‘-in.‘ ? gOdzm,e 10-teJ Przed południem rozstał się z tym światem po
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony śś. Sakramentami, w 56 roku

życia s. p.

"W piątek dnia i9 bm. o godz. 
11 przed połud. sprzed wac będę 
z polecenia zawiadowcy masy kon­
kursów j po ks. proboszczu Woj- 
ozyńskim, p. adwokata Kwie­
cińskiego, na tutejszem probostwie, 
za gotówkę drogą licytacyi należą 
cą do pozostałości bibliotekę obej­
mującą dzieła treści religijućj i świe- 
ckiój, jako i trzy obrazy olejne.

Strzelno, d. 15 grudnia 1890.
Friedrich,

(9il) komornik sądowy.

Nowość na gwiazdkę!
Księgarnia Katolicka

Dr. Władysława łliłkowskiego
w Krakowie

otrzymała na skład i poleca dzieło Kardynała Wisetnana: (888)

Mieczysław Krauthofer,
iidwokitt i Motcirypisz.

Wyprowadzenie ciała do kościoła i pogrzeb odbędą się w piątek 19-go m b rano 
o godzinie 9-tej, o czem donoszą w smutku pogrążeni (909)

Synowie i rodzina.
Łabiszyn w grudniu 1890.

Najpiękniejszy I najodpowie 
dniejszy podarek na Gwiazdkę, 
Imieniny, Nowy Rok wspaniałe

Album Grotgera. 
Najznakomitsze arcydzieła świata 
Wojna 11 obrazów
(heliograwury) Lituauia 6 obrazów. 

Ozdobna teka z angielskiego
płótna bogato złocona.
Cena całego Albumu wynosi 15 m.

Album to kosztowało w wyda­
niu wledeń-klm 40 mr, Jan Ma­
tejko i Juliusz Kossak uznali wy­
danie nasze za najstaranniejsze. 

Pieniądze najlepiój przesyłać prze­
kazem pocztowym pod adn-sem:

Biblioteka arcydzieł
(816) w Krakowie.

Wydawca Adam Kaczurba.
Uwaga. Wysyłamy franco.

Powieść z czasów prześladowania Chrześcian w roku 3( 
streszczona przez M. A. M. (300 stron druku w 8-ce).

Cena egzemplarza l m. 50 fen., a w ozdobni 
oprawie 3 m. 50 fen.

Nadsyłający tę kwotę w liście w znaczkach pocztowyc 
pruskich pod adresem Księgarni Katolickiej Dra Miłkowskiec 
w Krakowie, otrzyma dzieło odwrotną pocztą franco.

Przygodzickie karpie
i wszelkie inne gatunki ryb poleca (912)Jan Tnszewski,

Chwalisz* wo Nr. 18.
pierwsze od Wronieckiej ulicy.

Ki410.il


Słacye Drogi Krzyżowej
z masy, w 14 obrazach polychroraowane farbami wuskowemi i prawdzi- 
wem zlotem

w wielkości 95X50 cm., 125X60 cm., 116X85 cni., 
włącznie z ramą 300 COO 7Ł0 marek poleca

M. Piotrowski,
Poznań, ulica Wrocławska Nr. 14.

Stacye powiisze zastąpią tak pot względem trwałości jak i wyko 
nania wyroby francuskie z tak zwanego: „Curtun eeińenl-Curton 
pierre“. Składający -ię z rzem-oneyo zafuibooutnryo yipstt. s do­
mieszką .Uamowanij kredy, kasztanowej mąj,i i pakuł lub 
yrubeyo płótna.

Trwałość tychże jak ii 
z „Terra Colty ‘ (t. j. z. ; aluośj

Już sam zewnętrzny wj 
przedsięwzięte przekonują każde
nawet w wilgoci pozna ilje niegin en yii

Herbata Chińska i karawanowa.
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B. Andrzejewskiw <wi’O<l%isku (przy rynku)
poleca po jak najtańszyi h cenach

j Kaiuy wyborne w smaku 
bo • *

S “

o c

S.Ł

c3
SŚ

4> fcl-a <u*

co dzień ś'»teżo palono od 1,40 
do 2 marek za funt oraz surowe od ł.aO tu. począwszy, 

Herbatę chińską ostat. sprzętu f nt po 3, 4 6, 6 i 8 tu, 
również wyborne prusze po 2 marki,

Najlepszą rajlnauę w głowi ch, kostkach i mieloną. 
Hodzynlj, miytlaly, wanilią burbońską, najprseil. 

oliwę prowancką,
Cykutę, szafran, daktyle, /Iyl, eytryny, pamerań- 

ese, orzechy wlosl.ie, tureckie i amerykańskie, 
czekolady i kakao,

Stare koniaki fr.muz.kin i nicm ekie arat.i ramy, 
kremy, likiery i parter anyielstit,

l/obrse odieżate eyyara. papierosy, tytonie tareekie 
iruskie.plisy Ożarowa ¡maszynki ilo papierosów,

Wina yórno-węyierskie (toksj-kie), słodkie. wytrawno, 
deserowo i ciężkie, (8l'9i

Wina Bortleanjr,, szampańskie, reńskie, mozetskie itd.
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Michałowski & Kardoliński,
Poznań — Hotel Rzymski.

Podróżujących nie wysyłam.

L. Zboralski,

c u w wielkimCU« O
Eo ® —

•m 
c

wyborze do strojenia drzewek od 1,20 do 
smaczne i strojne, konserwowe, pótnadkowe, bi­

szkoptowe i marcepanowe.

MARCEPANY
5 g Królewieckie własnej fabryki funt po 1,50 w pudelkach 
•eo stosownych do wysiania, marcepany te odznaczają się 
>»” wybornym smakiem i elegancją wyrobu.’
o 2 Lubeckie marcepany własnej fabryki w rozmaitych for- 
3 j mach. Albumy od 1 do 15 mik. Torty od 1 do 
"•£ 60 mrk. w pudelkach, owoce jarzyny, kury, kaczki etc. 
.§ 3 w naturalnej wielkości.
■«“Wszelkie gatunki pierników toruńskich Gustawa 

Weesego od 2 fen. do 2 mrk., w pudełkach od| e 3 marek do 30 marek.
® Pierniki Hildebrandta z Berlina i Haeberleina

•o =■ z Norymbergii.
_=~ ISombonierki, atrapy
«CU i ..........................N 3 1
s: Wszelkie zamówienia na
>, N kilkanaście gatunków smacznych tortów,” baumkuchy etc. 
i n wykonywam jak najlepiej ze zwykłą elegancyą.
-a cu

"= jo
I .£ Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady.
° — Poznań, ul. Berlińska, naprzeciw teatru polskiego.

Filia: ulica Wrocławska nr. 30.

Mr!

wielki wybór stosownych podarków na gwiazdkę.
pieczywo świąteczne również

A. W. ŻUROWSKI.

3
IM —

Resztę pozostałych materyi na 
ubrania i paletoty zimowe

wyprzedają po znaczuic zniżonych cenach. Za­
mówienia wykonuję w jak najkrótszym czasie podług naj- 
świeższćj mody z gwarancją',dobrego leżenia. ( 9/)

Magazyn garderoby męzkiej
1!. Kalinowski,

Poznań, Jezuicka ul. 1.

I Jasiński i Ołyński
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(535)

lakie-

Poznań, bw. Marcin
poleca

Oliwy do machin,
Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 

i pszenną, modre, borax, świece steary­
nowe i wszelkie artykuły w gospodar­
stwie domowem niezbędne.

Orzechy, kasztany, daktyle, figi, rodzenki na
gałązkach, migdały w łup., śliwki, gruszki, jabłka, 
suszone grzyby litewskie i zwyczajne, świeczki na 
hojnę paraf, i stearynowe, poleca (913)

I. LBT61BIR

i

13

Ow

hurtowny handel win w Pleszewie
założony w r.

(1918) poleca

ino mszalne
vinum de vite purum

pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wy­
tłoczone, za którego czystość ręczę na mocy 
przysięgi złożonój przed Władzą Duchowną. —

Butelka litr. M. 1,75, pół litr. M. 0,90.
r

t ołz aj s łzie,
osobiście na Węgrzech u producentów zakujrone, 
począwszy od M. 1,50 za Lir w beczce. — Sprze­
dając im zdtugej ręki odpowiedni rabat. Próby 

i cenniki na żądanie gratis i franko.

.Stare wina węgierskie
dla dzieci, chorych i rekonwalescentów. 

Oprócz tego- znaczne zapasy win francużklch, 
czerwonych i białych, reńskich, hiszpańskich, 
szampańskich — marki: M«8t & Chandon, 
F. Bnmiller, George Goiliet — win reńskich

musujących i t. d.

Stare araki i koniaki
w wyborowych gatunkach po bardzo przy­

stępnych cenach.

Podróżujących nic wysyłani.

Osiewicz,
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Sty Marcin nr. 65
poleca swój bogato zaopatrzony (547)

= =

sprzętów kuchennych
i domowych

po cenach przystępnych.

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej.

Slcórę nną-tclsl«}, na pasy.
płyty, sznury, węże etc.

A.sUest ogniotrwały opaknnek w płytach i sznurach. 
Aąparaty schlane z stacyi I)r. Delbrttcka w Berlinie, 
tśinarowniki Tovote, Stanffera etc. do stałego tłuszczu. 
Tłuszcz stały do powyższych smarowników (oszczędność 

w oliwie 90%).
Worlił do zboża. (125)
PJacłity na lokomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów9

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

pole-am w najwięksiym wyborze po najtańszych cenach.
Szaf» srające Esslsioa) do kzęeenia — Sj mroBlony .unogrające. 
Arjstony. — Arysloneiy. — llcrclhny.
»Ilsnionj z poj.-dyccłeaii i podwójuemi glosami.
Pudelka samogrające dwie sztuczki 
Katarynki do kręcenia z 3 sztuczkami 
Katarynki eh-gauckie z 2 sztuczkami 
Katarynki tnnićj elegauckie tćj samćj dobro«
Cytry z 32 strunami z kiuczem i pudełkiem 
Gitary z kołkami i z strunami, piękne 
Gitary z mech tuką
Flety i 1‘ikolo ,
Skrzypce z smyzkiem dla dzieci 
Skrzypce z smyczkiem lepsze 
Skrzypce o dobrym (»łosie 
Skrzypce z smyczkiem i o donośnym głosie 
Skrzypce z smyczkiem i futerałem 
Skrzypce po lf> l*t, 2 , 80 m-. i do najwyższych cen.
Smyczki struny <r»z wszelkie przybory do Instrumen­

tów muzycznych. (8W)
Harmoniki z 2 klawisz mi i 6 ba »mi 1-60 mk

z 8 klftaiezsit i i 2 bas .mi 2.1» m.. z 1 klaw. i 2 bazami 3<w mk. 
z li klaw. 2 klucza i o podwójuyra glosie i z ramami 4,36 mk. 
z 1 klaw., ;l klucz , podw. glos., z podw. miechem i okuciem 4,75 ma. 
z 10 klawiszami, 2 klucz., pięktt. ozdobami, podw. miechem

i okuciem, także z otwartą klawiaturą 6,00 mk.
z 10 klaw., 3 klnez.T otwartą klawiaturą, okuciem, 2 rzędy

głos., z uow nrządz. 8,50 mk.
z 10 klaw. 2 klucz., z otw. klaw., podw. miech, i okuciem 7,60 mk. 
z 10 klaw., 3 klucz.. 3 rzędy glos., piękna, otw. klaw. 10,00 mk.
z 10 kltw., 3 kluczami, 3 rzędy głosów, wspaniała 12,00 ntk.
z lo klaw, 4 klucz., 4 rzędy głosów, z okuciem 13,00 mk.
z 10 klaw., 8 klucz., 4 rzędy głoaftw itd. 18,60 mk.
z 19 klaw. 2 klawiatury, 4 basy itd. piękna i trwała 14,60 mk.
z 21 klaw., 2 klawiatury. 4 basy 4 klucze, duża z oku­

ciem i podwójnym mi>-chem 17,00 mk.
Harmoniki do ust.

Heparacye wszelkich instrumentów muzycznych przyjmuję i wy­
konuję. Wszelkie zamówienia sumiennie wysyłani odwrotną pocztą

N. Zientłiewicz, Stary Rynek ir. 35,1 piętro.

t.Oplelińshi
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosh

>v Krotoszynie
poleca

świece cltancw®
wyrabiam stósownie do przepisów koś ielnych z czystego wo» 
sku wosku pszczelnego białe i żółte, ceny zwykłe.

Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po- 
paniti długości i wagi. (518)

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franko.

k

— ttonepany.

lf OO rak. 
6,00 rak. 
4,00 ink 
3,00 rak. 

11.00 rak 
8,fX) mk. 
0,0. rak. 

od 2.00-4,03 mk. 
od 2.60 rak. 
od 6,00 uk. 

już od 8.00 mk 
już od 9,00 mk. 

id 12,00 mk.

Pensyonat.
Przyjmujemy każdego czasu 

pauieuki uczęszczające do wyż­
szych zakładów naukowych 
we Wrocławiu, lub pragnące 
się wykszałcić w innym kie» 
ruuku. Spędziwszy kilka lat 
w Paryżu i Loudyuie, zape­
wniamy obok języka polskiego, 
kouwersacyą franc. I ang., rę­
cząc przytem za sumieuny do­
zór i troskliwą opiekę. (8?7)

Maria i Lohita Malta»
egzaui. nauczycielki. 

Wrocław, Yorwerksti. 41, II p.

Na Gwiazdkę
poD.ca w wielkim wyborze: 
książki do nabożeństwa od naj­
tańszych do najwykwintniej­
szych, krzyże metalowe i z 
drzewa, medaliony z wypu- 
kłem szkłem, kropielnice, me- 
dalioniki, obrazki piękne pa- 
ryzkie jako też wielki wy­
bór obrazów w gustownych 
ramach i bez takowych.

A. Szymczak,
Gniezno, ulica Tomska.

Najtańszy magazyn
towarówkrótkich, białych wełnianych i trykotowych

P. PANKOWSKA,
Poznań, Nown ul. II, drugi
Pończochy damskie i dla dzieci 

para po 80- 40, 6o, 60 fen.
Szkarpetki męzkie już po 2 i feu. 
Chusteczki do nosa od 10 fen. 
Kołnierzyki i krawaty męzkie 

i dla dzieci od 26 fen. 
Eleganckie chustki szalowe w 

bardzo piękn. kol. 3 m. 50 fen.

handel od Starego Rynkn.
Sukienki trykotowe od 3 m. 
Spódnice włóczkowe odlm.20f. 
Gorsety bardzo dobre od 2 m. 
Serwetki na kanapy od 15 fen. 
Koronki niciane metr od 5 fen. 
Kaftaniki i gacie para po 1 m. 
Woalki, szaliki, nici, szelki, 

śpllki etc. (242)
szczec. najlepsze poleca

J.N.Leitgeber.

Wprost z pierwszorzędnych młynów krąjowych 
i zagranicznych polecamy: (519)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie ga­
tunki kuchów zwracając specyaluie uwagę na:

Kuch konopny (ca 40°/o proteinowców i tłuszczu) 
jako nąjtańszy i wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55°/o proteinow­
ców i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Rolniczo-Przemysłowy 
KwileeRi i

Na nadchodzące Święta
polecam

królewieckie marcepany
tmiskis pierniki Bustawa Weesego,

Hildebrandta z Berlina,

lignickie bomby,
włoskie i tureckie orzechy, figi daktyle i włoskie ka­
sztany, wielkoziarnisty szary astr, kawior, pomorskie pół­
gęski, wędzonego łososia, krajowe i zagraniczne lik wory 
znanej dobroci, szparagi i groszek, wszystkie gatunki su­
szonych grzybów, zwierzynę wszelkiego rodzaju itd. itd.

Aby zamówienia na żywe kar­
pie, jak i na świeże łososie, sęda- 
cxe, szczupaki itd. jak najpunktual­
niej uskutecznić, upraszam o wczesne 
zamówienia. (839)

"TTT"- Becker,
Wilhelniowski plac 14.

Szczecińskie mydła do prania, 
krochmal ryżowy i pszenny,
Świece stearynowe wiedeńskie i kuchenne, 
Świeżą oliwę prowancką,
Czekolady, wanilią, eseneyą octową,
Stare araki i koniak,
Mydlą toaletowe, perfnmy i gąbki

w największym wyborze

R. Barcikowski.
(204)

Mme
Koms. biuro Wmaciim nanczycielsiie

Stéphanie, Kraków, Długa 7,

Ruskie

kalosze
ila tai, paw i tai

poleca po najtańszych cenach
A. Kasprowi«,
Poznań. (71«)

W Kotdrąbin wakuje od
Nowego Roku posada

organisty.
Osobiste przedstawienie ko­
nieczne. Kosztów podróży się 
nie zwraca. (907)

X. Zygmunt Sypniewski.

Riądsca gospoij
żonaty z matą familią, z wykształ­
ceniem seknndanera, mafocy po za 
sobą 18 lat praktyki. W ostatnim 
nie wypowiedzianem miejscu 5 lat, 
z czego wykazać się może i na po­
lecenia odwołać. Posznkuje od 1. 
7. 9 Ir. odpowiedniej posady. Zgło­
szenia do Eksp. Kuryera Pozaai- 
sklega pod lit. A. N. 908.

Gospodyni
skromna nie mająca wielkioh wy­
magań, obeznana z )>ańaką kuehnią, 
z praniem prasowaniem i gospodar­
stwem wiejskiem, szuka umieszcze­
nia. Łask, oferty prosi SEyheTt, 
nlica Teatralna 6 w Poznaniu.

poleca
Naucz. Polkę (do dokończ, edukacyi) z dosk. franc. niem 

i wyższą muzyką. Pens. 1200 marek.
Naucz. Polkę z dosk. franc. niem. ang. rysunkami i początk 

malarstwa. Pens. 1200 marek.
Naucz. Polkę z jęz. franc. niem. wyższą muzyką (uczennica

Żeleńskiego) i początk. rysunków. Pens. 1000 marek 
Naucz. Polkę z dosk. franc. niem. ang. i muz. Pens. 700 m 
Naucz. Niemkę ze średnim franc. ang. wyższą muzyką. Pen

s>a l0"0 marek.
Naucz. Angielkę z jęz. franc. i wyższą muz. Pens. 1200 m 
Naucz. Angielkę z jęz. franc. niem. włoskim i rysunkami

Pensya 900 marek. (905)

OsoToa,
w średnim wieku znająca sią na 
kuchni i gospodarstwie, posiadająca 
ohlubne świadectwa poszukuje miej­
sca na probostwo. Oferty przyjmuje 
pani Walkowlak ul.Długa 10. (9i5)

Ucznia
do handlu kolonialnego składu 
żelaza, węgli, wyszy nku piwa, 
wina i wódek przyjmie

A. Żołnierkiewiez,
w Zbąszyniu (Bentschen).

Za Redakcja odnnwjedkiainy Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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